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P. Jaroszewicz przyjął delegację z Radomia

Szczera, otwarta
i konkretna rozmowa

Przyjacielskie spotkanie
Edwarda Gierka
z Leonidem Breżniewem

W AR SZAW A. Prezes Rady 
M in is trów  — P io tr Jaroszewicz 
p rzy ją ł 28 bm. delegację pra­
cow ników  największych radom­
skich zakładów przemysłowych.

W  spotkaniu w zię li udział ro ­
botn icy: z Zakładów Przemysłu 
Tytoniowego, z Radom skiej W y­
tw ó rn i Telefonów, z Zakładów 
M eta lowych im . Gen. W altera;

przedstawiciele załogi Radom­
skich Zakładów Przemysłu Skó­
rzanego ..Radoskór” .

Udzia ł w spotkaniu w zię li 
również: I  sekretarz K W  PZPR 
— Janusz Prokopiak, wojewoda 
radom ski — Roman M aćkowski 
i  I  sekretarz K om ite tu  M ie j­
skiego PZPR w  Radomiu — Ta­
deusz Wesołowski.

K o le jn e  m e d a le  

w  d o ro b k u  

b ia ło -c z e rw o n y c h

Malinowski i piłkarze ręczni
na olimpijskim podium

M edale
P O  je d e n a s ty m  d n iu  O lim p ia ­

d y  i ro z e g ra n iu  136 f in a łó w  po ­
d z ia ł m e d a li je s t  n a s tę p u ją c y :

z ło te  s re b r. b rą z .

Z S R R  ' 33 31 23
N R D  30 19 17
U S A  22 26 19
R F N  9 7 11
B u łg a ria  5 7 7
J a p o n ia  5 4 7
P o ls k a  4 3 6
W ę g ry  4 1 6
R um am i a 3 6 7
W . B ry ta n ia  3 4 4
F in la n d ia  3 2 —
S zw e c ja  3 1 —
W ło c h y  2 7 2
C S R S  2 2 3
F ra n c ja  1 2 4
Ju g o s ław ia  1 2  1
K u b a  1 1  —
N o rw e g ia  1 1  —
J a m a jk a  1 1 - r
D a n ia  1 —  2
M e k s y k  1 —  —
T ry n id a d  1 —  —
K a n a d a  —  3 6
H o la n d ia  —  2 3
B e lg ia  —  2 1
P o r tu g a lia  —  2 —
H is z p a n ia  —  1 —
A u s tra l ia  — —  4
A u s tr ia  —  —  1
Ir a n  —  —  1
K o re a  P td . —  —  1
B ra z y lia  —  —  1
N o w a  Z e la n d ia  —  —  1
S z w a jc a r ia  —  —  1

W JEDENASTYM dniu olimpij­
skich pojedynków polscy sportow­
cy odnieśli w Montrealu kolejne 
sukcesy. Bronisław Malinowski po 
pasjonującej* pięfonej walce zdo­
był srebro w biegu na 3 km z 
przeszkodami. Nasz reprezentant 
przegrał jedynie ze Szwedem 
Gaerderudem, a!e właśnie Mali­
nowskiemu zawdzięcza on w du 
żej mierze wspaniały rekord świa­
ta.

Wielką klasę zademonstrowała 
Irena Szewińska, awansując do fi­
nału 400 m w czasie nowego re­
kordu olimpijskiego. W finale zna­
lazł się również nasz zasłużony 
400-metrowłec Jan Werner.

Po raz pierwszy w historii pol­
skiego sportu -  medal brązowy 
wywalczyli piłkarze ręczni po za­
ciętym, bardzo wyrównanym poje­
dynku z RFN.

Obiecująco rozpoczęli olimpij­
ski start kajakarze w komplecie 
awansując do półfinałów. Dalsze 
zwycięstwa odnieśli w środę za­
paśnicy w stylu wolnym. W półfi­
nałach bokserskich mamy 5 repre­
zentantów, a więc bokserzy przy­
wiozą z Olimpiady 5 medali. Nie 
wiadomo tylko jakiej będą barwy.

Po jedenastu dniach Olimpiady 
mamy już 13 medali, w tym 4 zło­
te, 3 srebrne i 6 brązowych. W ia­
domo, że będzie ich więcej. Do 
zakończenia igrzysk jesz:ze 4 dni.

Spotkanie m iało charakter 
szczerej, o tw a rte j i bezpośred­
n ie j rozmowy. Punktem  wyjścia 
by ły  w  n ie j okoliczności, w  ja ­
k ich  25 czerwca br. doszło w 
Radomiu do ulicznych incyden­
tów  oraz zakłócenia przez ele­
menty pasożytnicze i chuligań­
skie porządku publicznego w 
mieście. Są to — mówiono — 
bolesne dla wszystkich rado- 
m ian doświadczenia. Klasa ro ­
botnicza, społeczeństwo miasta, 
wszyscy ludzie pracy starają się 
z nich wyciągać wnioski, po to 
by już nigdy w  przyszłości w y ­
darzenia takie nie powtórzyły 
się, by miasto o chlubnych tra ­
dycjach robotniczych mogło spo­
ko jn ie  pracować i rozw ijać się. 
Wszyscy zabierający głos robot­
nicy akcentowali, że przytłacza­
jącą większość społeczeństwa 
Radomia stanowią ludzie uczci­
w i i  solidn i, popierający p o lity ­
kę p a rtii i rządu, k tó rym  głębo­
ko na sercu leżą sprawy roz­
woju k ra ju  i pomyślności m ia­
sta, w  któ rym  pracują i żyją 

Mówiono na spotkaniu o s tra­
tach m oralnych i materialnych 
spowodowanych w Radomiu w y­
darzeniam i z końca czerwca. Je 
steśmy w stanie — podkreślano 
przy tym  — odrobić straty. Tej 
po w ie lokroć wyrażanej 
spotkaniu am b ic ji towarzyszyły 
nie deklaracje lecz oparte na 
konkretach zapewnienie, iż w 

(Dokończenie na str. 2)

W  ŚRODĘ, 28 bm. odbyło się 
na K rym ie  przyjacie lskie spot­
kanie I  sekretarza KC  PZPR 
Edwarda G ierka z sekretarzem 
generalnym  K C  KPZR Leoni­
dem Breżniewem.

Przywódcy obu bra tn ich  par­
t i i  w y ra z ili zadowolenie z po­
myślnego rozwoju" stosunków 
polsko-radzieckich i  w ykaza li 
gotowość do dalszego rozszerzę 
nia i  pogłębienia tych stosun­
ków  we wszystkich dziedzinach 
— politycznej, gospodarczej, 
naukowej i  ku ltu ra lne j.

Edward G ierek i  Leonid 
Breżniew po in form ow ali się o 
kluczowych problemach życia 
społeczno-politycznego swych 
k ra jó w  i dokonali w ym iany po 
glądów na szereg aktualnych 
problemów międzynarodowych.

W  związku ze zbliżającą się 
rocznicą Kon fe rencji Bezpie­
czeństwa i  W spółpracy w  Eu­
ropie, dali oni ponownie wyraz 
przekonaniu, że w y n ik i konfe­
renc ji, które spotkały się z pe ł­
ną aprobatą i  poparciem naro­
dów, mogą i  pow inny stanowić 
przełom w  k ie run ku  poprawy 
stosunków m iędzynarodowych 
w  skali Europy i  nie ty lko  Eu­
ropy.

Innym  w ie lk im  przedsięwzię­
ciem na te j drodze była berliń  
ska konferencja kom unistów 
Europy, któ ra  w ytyczy ła  głów­
ne k ie ru n k i wspólnej w a lk i o 
umocnienie poko ju i  bezpieczeń 
stwa w  Europie.

Spotkanie przebiegało w  at­
mosferze przyjaźn i, serdeczno­
ści i  całkowitego wzajemnego 
zrozumienia.

WIADOMOŚCI DNIA
R Z Y M . D e s y g n o w a n y  n a  p re m ie ra  

W io c h , czo łow y  d z ia ła c z  ch a d ec ji 
G iu l io  A n d re o tt i a ło ży  dziś w iz y tę  
p re z y d e n to w i r e p u b lik i  i  p o in fo rm u ­
je  go o sw yc h  p la n a c h  u tw o rz e n ia  
m n ie jszo ś ciow eg o  rz ą d u , złożonego  
w y łą c z n ie  z p rz e d s ta w ic ie li ch rzęśc i 
ja ń s k ie j d e m o k ra c ji.

T eg o  sam ego d n ia  m a  się zeb ra ć  
k ie ro w n ic tw o  W ło s k ie j P a r t i i  K o m u ­
n is ty c z n e j w  .c e lu  zad e cy d o w an ia , 
c zy  W IP IC  p o p rze  n a  fo ru m  p a r la ­
m e n ta rn y m  rzą d  A n d re o ttie g o  przez  
p o w s trz y m a n ie  się od g łosow an ia  
czy też  d e p u to w a n i k o m u n is ty c z n i 
głosow ać będą p rz e c iw k o  rz ą d o w i.

M E K S Y K . N a  c z w a r te k  w  s to lic y  
G w a te m a li z a p o w ie d z ia n o  s p o tka ­
n ie  m in is tró w  s p ra w  za g ra n ic zn y c h  
S a lw a d o ru  i H o n d u ra s u , k tó re g o  ce­
le m  m a być p rz e d y s k u to w a n ie  spo­
sobów  n ie do p u s zcze nia  w  p rzys z ło ­
ści do k o n f l ik tó w  zb ro jn y c h  m ię d zy  
obu p a ń s tw a m i. W  s p o tk a n iu  m a ją  
też  w z ią ć  u d z ia ł m in is tro w ie  sp ra w  
z a g ra n ic zn y c h  K o s ta ry k i ,  N ik a ra g u i  
i  G w a te m a li — g w a ra n tó w  p o d p i­
sanego w  1970 ro k u  t ra k ta tu  p o k o jo ­
w ego  m ię d z y  H o n d u ra s e m  a 
d o rem .

Dziś Plenum 
KW PZPR 
w Szczecinie

D Z IS IA J o godz. 11 w  
sali konferencyjnej KW  
rozpoczęło obrady posiedzę 
nie plenarne K om ite tu  Wo 
jewódzkiego PZPR w  Szcze 
cinie. Temat P lenum : „O - 
cena w yn ików  gospodar­
czych w  I  półroczu br. o- 
raz zadania w o jew ódzkie j 
organizacji p a rty jn e j w  
tym  zakresie w  I I  półroczu 
1976 r.’\

W  STUDIO „M osfilm ”  
kręci się panoramiczny, 
ko lorow y f i lm  pt. „Groźny  
w iek” , k tó ry  jest ekran i­
zacją baletu „ Iw a n  Groź­
ny”.

N A ZD JĘCIU : znana 
tancerka Nata lia  Biess- 
m iertnowa w r o li Ana- 
•stazji.

(CAF  — TASS)

Co ma ziarno do miQsa?

S iiź  ¡2£§ m  i®  z !n & !
POZOSTAWIANIE przez kil­

kanaście kit zbyt niskiej 
ceny zbóż -  w sytuacji, 

gdy zarówno pozostałe płody rol­
ne, a takie środki produkcji dro­
żały, w sytuacji gdy równocześ­
nie producenci żywca czy mleka 
bardzo chętnie kupowali tonie, w 
ich odczuciu, pasze przemysłowe 
(zbożowe), w jednej trzeciej 
sprowadzane przez państwo za 
dewizy — spowodowało ucieczkę 
producentów od upraw zbożo­
wych. W rezultacie deficyt zbóż i 
pasz na krajowym rynku zaczął w

szybkim tempie pogłębiać się — 
i nie można go było wyrównać 
coraz większym i kosztowniejszym 
importem (w roku gospodarczym 
1975/76 przekroczył on • 6 min 
ton!). Na dalsze zwiększanie czy 
nawet tylko utrzymywanie tego 
importu w dotychczasowych roz­
miarach naszej gospodarki po 
prostu nas nie stać. Zwłaszcza, że 
zboże w świecie drożeje i staje 
się coraz trudniej dostępnym to­
warem. Ba — dla niektórych po­
lityków stało się nawet bronią 
strategiczną.

Dla Polski zboże też jest bro­
nią — bronią w upartej walce o 
utrzymanie osiągniętego w ostat­
nich latach wysokiego poziomu 
produkcji zwierzęcej, w której 
wskutek upowszechnienia przemy­
słowej technologii produkcji -  
gwałtownie wzrosła tzw. zboio- 
chlonność. Np. w 1975 roku na 
potrzeby hodowli zużyto 16,5 min 
ton zbóż i pasz treściwych, gdy 
w 1970 roku zaledwie niecałe 10 
min ton.

(Dokończenie na str. 2)
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SfeŚ SK S3 1$ sMêü XXI Igrzyska Olimpijskie
zbóż — a przecież postęp w tech­
nologii będzie nadal następował 
— trzeba będzie mieć w 1980 ro­
ku ok. 23 min ton ziarna. Tym­
czasem w 1974 roku, gdy mieliś­
my największy urodzaj, zbiory 
wyniosły 21,5 min too — z tego 
na pasze mogliśmy przeznaczyć 
ok. 50 proc. (resztę — uzupełnił 
import). Jeśli więc chcemy powo­
li rezygnować i z importu, to 
przed naszym rolnictwem stoi nie­
zwykle trudne zadanie: niemal 
podwojenia zbiorów zbóż do 1980 
roku! Oczywiście, w dużej mie­
rze przez wzrost plonów, ale 
przede wszystkim przez powię­
kszenie obszaru obsianego zbo­
żem, Nowa ęena zbóż niewątpli­
wie przyczyni się do zrealizowa­
nia tej konieczności gospodar­
czej.

W czasie żniw, gdy rolnicy po­
dejmują decyzję, co siać, jaki 
kierunek produkcji rozwijać w ro­

ku gospodarczym 1976-77 -  na­
leży zacząć stawiać pierwsze kro­
ki w kierunku realizacji tego ol­
brzymiego zadania. Obok po­
większania obszaru zasiewów 
zbóż należy wzmóc staranność w 
rozwijaniu bazy paszowej, jaką 
stanowią łąki i pastwiska, a tak­
że inne uprawy pastewne. Nie 
może się marnować żaden kwin­
tal jakiejkolwiek paszy czy nawet 
słomy. Należy również staranniej 
prowadzić skarmianie paszy, pil­
nować racjonalnych dawek. 
Zdrowiej to będzie dla tuczonych 
sztuk i dla naszej kieszeni: liczyć 
bowiem, zwłaszcza odkąd mamy 
nowe, atrakcyjne ceny na zboże, 
należy bardzo dokładnie.

Stać nas na samowystarczal­
ność zbożową. Naturalnie, pod 
jednym warunkiem: że będziemy 
to zboże szanować i cenić.

Adam OSIOWSKI

P. Jaroszewicz przyjął 
delegację z Radomia

(Dokończenie ze s ir. 1)

TO JASNE, że z konieczności 
rynkowych intensywnie rozwijany 
tucz trzody chlewnej, chów bydła 
oraz drobiu, a więc i stosowanie 
nowych technologii żywienia 
(zwłaszcza w gospodarstwach 
specjalistycznych), powodował co­
raz większą zbożochłanmość pro­
dukcji zwierzęcej — powstało 
przecież wiele ferm opartych wy­
łącznie o pasz© treściwe. W mi­
nionym pięcioleciu w rezultacie 
takiego kierunku rozwoju hodo­
wli przyrost produkcji zwierzęcej 
w zasadzie pochłonął cały przy­
rost końcowej produkcji rolniczej 
w Polsce. Oznacza to, że coły 
osiągnięty w tym czasie przyrost 
zbiorów oraz zwiększony import 
zbóż przeznaczono na pasze. I 
choć przyrost ten rzeczywiście wy­
stąpił — głównie przecież dzięki 
skokowi plonów (z 19,5 q z ha w 
1970 r. — do 28,3 q z ha w 
1974 r.), bowiem powierzchnia
zbóż zmalała z 8,8 min ha do 
7,5 min ha, to jednak musiał być 
on wspomagany importem. Kosz­
townym, trudnym.

I doszło przed rokiem — dwo­
ma do paradoksu: tanie zboże, 
a także tanie (dla producenta) 
pasze treściwe -  z komponentów 
coraz drożej kupowanych za gra­
nicom! kraju, w którym zmniejszał 
się stale areał uprawy zbóż -  
rzucano do koryt i żłobów, nie 
zawsze zwracając uwagę na wy­
mogi racjonalnego skarmiania 
(np. krowom o wydajności 2000 I 
mleka dawano po kilka kilogra­
mów dziennie paszy treściwej, co 
Jest ja wn ym m a rnotra wstwem!).
Zboże było zbyt tanie, by kom­
plikować sobie nim rachunek 
strat I zysków... Często zdarzało 
się, zwłaszcza w fermowym tuczu, 
ie  na kilogram przyrostu dawa­
no pięć kilogramów paszy treś­
ciwej.

PODWYŻKA cen zbóż -  naj­
wyższa z wszystkich podwyżek 
płodów rolnych — wprowadzona 
od 13 tipca br. decyzją rządu, 
kłodzie kres tej nieracjonalnej 
gospodarce zbożowo-paszowej; 
daje solidne fundamenty pod do­
brą, wysoko zorganizowaną pro­
dukcję zbóż w naszym kraju. 
Produkcję opłacalną.

Można wyrazić nadzieję, że 
producenci żywca czy mleka bę­
dą starał! się teraz oprzeć swe 
gospodarstwa głównie na paszy 
własnej. Sądzę, że również w 
uspołecznionych gospodarstwach 
rolnych, a  zwłaszcza w PGR — 
gdzie powierzchnia zbóż spadła 
w 1975 r. do 36,5 proc. wszyst­
kich upraw (w NRD — ponad 55 
proc.) -  zlikwidowana zostanie 
owa sprzeczność pomiędzy tech­
nologią produkcji zwierzęcej a 
organizacją produkcji roślinnej. Z 
faktu, że podaż zbóż na świecie 
się kurczy oraz z tego, że są one 
coraz droższe — należy szybko 
wyciągnąć odpowiednie wnioski 
praktyczne.

SKORO chcemy w latach 
1976—80 zwiększyć produkcję glo­
balną rolnictwa o 15—16 proc., a 
zwierzęcą nawet o 16-18 proc., 
to przy obecnym stopniu zużycia

(Dokończenie ze s ir. 1)

Radomiu widoczny jest wzrost 
aktywności, zaangażowania i in i­
c ja tyw y załóg robotniczych 
wszystkich zakładów pracy. Ro­
botnicy pom yślnie rea lizu ją  i 
przekraczają planowe zadania, 
podejm ują nowe zobowiązania, 
dobrze służące kra jow i.

Jednym z istotnych wątków 
rozmowy b y ły  zagadnienia ludz­
kich postaw. Akcentowano przy 
tym  znaczenie tak ie j codziennej 
działalności politycznej i ideo- 
wo-wychowawczej, k tóra od 
najmłodszych la t wpaja szacu­
nek dla ludzkiego, rzetelnego 
w ysiłku , szacunek do m ienia 
społecznego, kszta łtu je  ’ postawy 
świadome nie ty lko  praw, ale i 
obywatelskich powinności.

W ypowiedzi robotn ic i  robot­
n ików  naw iązyw ały często do 
szerokich możliwości dalszego 
rozwoju Radomia — miasta i 
województwa, któ re  choć młode 
ma ju ż  na koncie liczne sukce­
sy. Jedyną na dzisiaj i najlep-

Z BOCIANIEGO 
GNIAZDA

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :

m /s  „D z iw o ż o n a ”  z D a n ii , 
m /s  „ S y re n k a ” z  A n tw e r p ii ,  
m /s „ G e n e ra ł M a d a l iń s k i”  z 

B ra z y li i .
s/s „ P s tro w s k i”  z  D a n ii .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

m /s  „W o d n ic a ”  do R o tte r d a ­
m u .

s/s „ G n ie z n o ” do S zw e c ji,  
m /s „C ie c h a n ó w ”  do D a n ii .

szą — podkreślano — drogą u- 
dokumentowania tego, iż ludzie 
pracy Radomia będą w iernie 
służyć p a rt ii i  narodow i jest te­
raz i będzie w  przyszłości w y ­
dajna, rytm iczna, rzetelna pra­
ca i obywatelska dojrzałość na 
każdym odcinku. Uczestnicy 
spotkania prosili prendiera P io­
tra  Jaroszewicza, by zapewnie­
nia te przekazał I  sekretarzowi 
KC  PZPR — Edwardow i G ier- 
kowi.

Do wypowiedzi radom skich ro 
botn ików  nawiązał w  swym  w y­
stąpieniu P io tr Jaroszewicz, k tó­
ry  zaakcentował, że na drodze, 
k tóra wiedzie nasz k ra j ku po­
stępowi i pomyślności nic i n ik t, 
nie może nam przeszkodzić. Się­
gając jednak do doświadczeń — 
zarówno tych dobrych ja k  i 
złych — należy, pow iedział pre­
m ier, wyciągać prawidłowe 
wnioski i nauki na przyszłość. 
Chodzi bowiem  o to, aby nadal 
było szybkie tempo realizacji 
zadań związanych z wszech­
stronnym . społecznym i gospo­
darczym rozwojerh Polski Ludo­
wej.

Zw raca jąc się do uczestników 
spotkania P io tr Jaroszewicz o- 
m ów ił następnie różne aspekty 
pracy ideowo-wychowawczej, 
k tó re j celem zasadniczym jest 
— ja k  s tw ie rdz ił — tworzenie 
atmosfery sprzyja jącej wzrosto­
w i aktywności zawodowej i  spo 
łecznej wszystkich ludzi pracy. 
Społeczeństwo Radomia, a szcze­
gólnie załogi zakładów pracy 
pow inny zwiększyć swój w p ływ  
na całokszta łt spraw i sytuację 
w  swym  mieście. Należy przy 
tym  stale i  konsekwentnie trosz­
czyć się o to, aby do głosu nie 
dochodziły elementy zakłócają­
ce codzienne życie Radomia. L i ­
czymy — podkreś lił p rem ier — 
że świadom i niedawnych boles­
nych doświadczeń potra fic ie  w y ­
ciągać praw id łow e wnioski. 
Osiągnąć to można przez przo­
dowanie w  pracy polityczno- 
wychowawczej na każdym od­
c inku realizacji zadań postawio­
nych przez V I I  Zjazd PZPR.

Dalszą część wystąpienia P io tr 
Jaroszewicz pośw ięcił scharak­
teryzowaniu aktua lne j sytuacji 
gospodarczej w  k ra ju , koncen­
tru jąc  się na kompleksie spraw 
związanych z tegorocznymi za­
daniam i gospodarczymi. Na tym 
tle  prezes Rady M in is trów  omó­
w i ł problem y równowagi ekono­
m icznej, spraWy związane z po­
trzebą wysoko w yda jne j, osz­
czędnej i  nowoczesnej pracy.

Kończąc swe wystąpienie P io tr 
Jaroszewicz w y ra z ił przekona­
nie, iż  ludzie pracy Radomia bę­
dą wnosić coraz większy wkład 
w  doniosłe dzieło rozwoju Pol­
sk i Ludow ej. (PAP)

W z r o s t  U c z t o
wypadków

W A R S Z A W A . W  m ie s iąc ac h  le t ­
n ic h  lic zb a  w y p a d k ó w  d ro g o w yc h  
zaw sze ro ś n ie . T eg o ro c zn y  sezon w 
p e łn i p o tw ie rd z ił tę  p ra w id ło w o ś ć , 
p rz y  c zy m  w  c ze rw c u  i  lip c u  b r . za 
n o to w a n o  ta k ż e  w ię c e j w y p a d k ó w  
n iż  w  a n a lo g ic zn y m  o kre s ie  u b . ro ­
k u . W  cze rw c u  n p . w zros t ten  w y n o  
Bił w  w o je w ó d z tw ie  e lb lą s k im  aż  
170 p ro c e n t, w  p ło c k im  111 p ro c e n t, 
w  czę sto ch o w s k im  108 p ro ce n t.

W iększość w y p a d k ó w  w  le c ie  po­
w o d u ją  k ie ro w c y  p ry w a tn y c h  sa m o ­
ch o d ó w  osobow ych . N ie k tó r z y  z 
n ic h  za s ia d a ją  b o w ie m  za k ie ro w n i­
cą t y lk o  d w a  ra z y  do ro k u  — w y ­
je ż d ż a ją c  n a u rlo p  i w ra c a ją c  z n ie  
go. S poro  k ie ro w c ó w  „ n ie d z ie l­
n y c h ” , k tó rz y  n ie  m a ją  z b y tn ie g o  
d o św iad c zen ia  w  p ro w a d ze n iu  sa­
m o chodu , c zu je  się z b y t p e w n ie  
podczas ja z d y , r o z w ija  n a d m ie rn ą  
szybkość, ry z y k o w n ie  w y p rze d za  in ­
n e sa m ochody .

drago wy di
J a k  w y n ik a  s a n a liz y  p rz y c z y n  

w y p a d k ó w , ponad  60 p ro c e n t spoś­
ró d  n ic h  s p o w o d o w a n yc h  je s t  p rzez  
p rze k ro c ze n ie  p rę d k o ś c i, n ie p rz e ­
s trze g a n ie  p ie rw s ze ń s tw a  p rz e ja z d u , 
n ie u w a g ę  i  ro z ta rg n ie n ie , n ie p r a ­
w id ło w e  w y p rz e d z a n ie , w y m ija n ie ,  
o m ija n ie . N a  liś c ie  p rz y c z y n  w  d a l­
sze j k o le jn o ś c i z n a jd u ją  się: n ie ­
p ra w id ło w e  p rz e je ż d ż a n ie  p rze jść  
d la  p ie szy ch , ja z d a  po  n ie w ła ś c iw e j  
s tro n ie  je z d n i , p o ślizg  itd .

P o n a d  30 p ro c e n t w y p a d k ó w  pow o  
d u ją  p ies i. O k a z u je  się, że w ie le  
osób n a d a l n ie  p o tr a f i  ch o d z ić  po  
je z d n i . W iększość p o trą c e ń  zd a rza  
się b o w ie m  z w in y  p ie szy ch  n a  pros 
ty c h  o d c in k a c h  d ro g i. B ard zo  często  
p o trą c e n ie  k o ń c zy  się tra g ic z n ie . Z a  
z w y c z a j 50 p ro c e n t, a w  le c ie  n a w e t  
70 p ro c e n t ś m ie rte ln y c h  o f ia r  w y p a d  
k ó w  d ro g o w y c h , s ta n o w ią  p iesi. 
W ś ró d  z a b ity c h  p rze z  p o ja z d y  n ie ­
m a ło  je s t d z ie c i p o zo s ta w io n y c h  sa- 
m opas p rze z  ro d z ic ó w .

Kajakarstwo

Biało-czerwoni
na wysokiej fali

W  11 D N IU  ig r z y s k  ro zp o c zę ły  się  
re g a ty  k a ja k o w e .

S k ła d a ją  się one z  11 k o n k u re n c ji,  
a do 10 zg łoszono re p re z e n ta n tó w  
P o ls k i. W  o s ta tn ie j c h w ili  z re z y g ­
n o w a n o  ze s ta rtu  Je rze go  O p a ry  w  
k a n a d y jk a c h - je d y n k a c h  n a  d y s ta n ­
sie 10C0 m . a b y  s k o n c e n tro w a ł się 
on w y łą c z n ie  n a  d w ó jk a c h , w  k tó ­
ry c h  p ły n ą c  ra ze m  z  A n d rz e je m  
G ro n o w ic ze m  m a  w ię k s ze  szanse.

In a u g u ra c ja  re g a t w y p a d ła  d la  
nas p o m y ś ln ie . O  godz. 10.00 czasu  
m ie js c o w e g o , w  p e łn i b la s k u  słońca  
w y s ta r to w a ły  k a ja k i- je d y n k i n a dys  
tan s ie  500 m . N a  to rze  s ió d m y m  po­
p ły n ą ł re p re z e n ta n t  P o ls k i G rze g o rz  
S le d z ie w s k i.

P o la k  od ra zu  o b ją ł p ro w a d ze n ie , 
któ re g o  n ie  o d d a ł do  m e ty  za p e w ­
n ia ją c  sobie m ie js ce  w  p ó łf in a le .

N ie  p o w io d ło  się n a to m ia s t w  e l i­
m in a c ja c h  k a n a d y je k - je d y n e k  n a  
500^ m  20 -le tn ie m u  R y s za rd o w i K o ­
s iń sk iem u , '  k tó ry  k o le jn e j szansy  
aw an s u  m u s ia ł szu k ać  w  re p a s a -  
żach , g d z ie  z a ją ł trz e c ie  m ie js ce  I  
a w a n s o w a ł do  p ó łf in a łu .

Z n a k o m ic ie  sp isa ła  się n a to m ia s t  
E w a  K a m iń s k a  w  je d y n k a c h  n a  dys  
ta n s ie  500 m . P o lk a  z a d e m o n s tro w a ­
ła  w s p a n ia ły  f in is z  i p ew n ie  w y g ra ­
ła  s w ó j p rzed b ie g .

Zapasy

Rywale Polaków
na łopatkach
P O M Y Ś L N A  b y ła  d ru g a  ru n d a  tu r  

n ie ju  o lim p ijs k ie g o  d la  po lsk ic h  
z a p a ś n ik ó w  w  s ty lu  w o ln y m . W  
w a lk a c h  p rz e d p o łu d n io w y c h  ła tw e  
z w y c ię s tw a  o d n ie ś li: W ł. S te c y k  (52 
k g ) nad  B e lg ie m  J u lie n e m  N e w i-  
sem  o ra z  w  w a d ze  57 k g  Z b ig n ie w  
Z e d z ic k i nad  re p re z e n ta n te m  U S A  
Joe C orso . O b y d w a j P o la c y  w y g ra ­
l i  p rze d  czasem  k ła d ą c  sw yc h  p rz e  
c iw n ik ó w  n a ło p a tk i. W  w ie c z o rn e j 
s e rii ja k o  p ie rw s z y  w a lc z y ł w  w a ­
dze 80 k g  P a w e ł K u rc z e w s k i, k tó ­
r y  ju ż  w  p ie rw s z e j ru n d z ie  p o ło ży ł 
p rz e c iw n ik a  na ło p a tk i.

W b r e w  o c z e k iw a n io m  b a rd zo  so­
lid n ie  m u s ia ł się n a p ra c o w a ć  o s ta t­
n i z P o la k ó w  H e n r y k  M a z u r , k tó ­
r y  w  w a d ze  82 k g  s to czy ł w a lk ę  
z Ira ń c z y k ie m  M o h a m e d e m  H assa-  
n e m  M o h e b i w y g ry w a ją c  ją  1:3.

Łucznictwo

Słaby start 
J.Wiiejto i I.Szydłowskiej

W  d w ó jk a c h  n a d ys ta n s ie  500 m  
P o la c y  R y s za rd  O b o rs k i i  G rze g o rz  
S le d z ie w s k i z a ję li  6 Jokatę. W  re p a -  
sażu u p la s o w a li się o n i n a  2 p o z y c ji 
p re m io w a n e j s ta r te m  w  p ó łf in a le .

W  p rze d b ie g u  k a n a d y je k -d w ó 5e k  
J e rz y  O p a ra  i A n d rz e j G ro n  o w i"  z 
w y w a lc z y li  3 m ie js c e  i  a w a n s o w a li 
do p ó łf in a łu . P o n a d to  w  e lim in a c ­
ja c h  k -2  k o b ie t  n a  d ys ta n sie  500 m  
M a r ia  K a z a n e c k a  i K a ta r z y n a  K u l-  
c za k  z a ję ły  3 m ie js c e , za p e w n ia ją c  
sobie u d z ia ł w  k o le jn y c h  w y śc ig ac h .

Boks

Pięściarze
przywiozą 5 medali
C Z W A R T Y M  p o ls k im  p ię śc ia rze m , 

k tó r y  a w a n s o w a ł do p ó łf in a łu  t u r ­
n ie ju  bo ks ers k ieg o  1 m a  ju ż  co n a j­
m n ie j b rą z o w y  m e d a l je s t  nasz re ­
p re z e n ta n t w  w a d ze  le k k o ś re d n ie j 
J e rz y  R y b ic k i .  P o la k  p o k o n a ł je d n o ­
g ło śn ie  n a  p u n k ty  W ilf re d o  G u z m a -  
n a (P o r to ry k o ). S ę d z io w ie  p u n k to ­
w a li  60:58. 60:58, 60:56, 60:56, 60:5G.

P rz e c iw n ik ie m  R y b ic k ie g o  w  p ó ł­
f in a le  w a g i le k k o ś re d n ie j b ęd z ie  
bo ks er ra d z ie c k i W ik t o r  S a w c ze n -  
k o . k tó r y  z n o k a u to w a ł w  d ru g ie j 
ru n d z ie  A lf re d o  L e m u s a  (W e n e zu ­
e la )  w y k a z u ją c  ś w ie tn e  p rzy g o to w a ­
n ie , d o b rą  te c h n ik ę  i  b a rd zo  s iln y  
cios.

N ie  p o w io d ło  się n a to m ia s t p ię­
ś c ia rzo w i w a g i ś re d n ie j R y s z a rd o w i  
R o s ie w ic zo w i. P rz e g ra ł on w  ć w ie rć  
f in a le  z A m e r y k a n in e m  M ic h a e le m  
S p in k s e m  je d no g ło ś n ie  n a  p u n k ty . 
Z w y c ię s tw o  re p re z e n ta n ta  U S A  b y ­
ło  zd ec yd o w a n e .

Jan u sz  G o rta t  (w . p ó łc ię żk a ) Jako  
p ią ty  p o ls k i bo ks er aw an s o w a ł dó 
p ó łf in a łu  o lim p ijs k ie g o  za p e w n ia ją c  
sobie p rz y n a jm n ie j b rą z o w y  m e d a l. 
P o k o n a ł on w  środę w ie c zo re m  re ­
p re z e n ta n ta  A rg e n ty n y  J u a n a  S u a -  
re za  4:1. S ę d z io w ie  p u n k to w a l i 59:58, 
59:57. 58:59. 60:58, 60:59.

P rz e c iw n ik ie m  G o rta ta  w  p ó łf in a le  
b ęd z ie  c za rn o s k ó ry  re p re z e n ta n t  
U S A  L eo n  S p inka.

Szermierka

6 miejsce floreeistek
P O L S K IE  f lo re c is tk l z a ję ły  o sta­

te c z n ie  8 m ie js c e  w  o lim p i js k im  
t u r n ie ju  d ru ż y n o w y m . W  środę P o l  
k i  w  p ie rw s z y m  m eczu  o 5 m ie j­
sce p o k o n a ły  W . B ry ta n ię  8:8 ró ż ­
n ic ą  d w ó ch  t ra f ie ń .

K o le jn y m  p rz e c iw n ik ie m  P o le k  
b y ł zespó ł W ło c h , k t ó r y  p o k o n a ł 
je  9:7.

W  środ ę  ro zp o czą ł się d ru ż y n o w y  
tu rn ie j w  szpadzie . P o la c y  z a k o ń ­
c z y li dość s zy b ko  sw ó j w y stęp  p rze  
g ry w a ją c  w  g ru p ie  e l im in a c y jn e j  
z F ra n c ją  1:13, a n a s tę p n ie  z W ę ­
g ra m i 4:11.

Ku p o d iu m
D R U G I D Z IE Ń  za w o d ó w  łu c z n i­

c zy ch  ro zp o czą ł się d la  nas ze j e k ip y  
n ie z b y t p o m yś ln ie . J a d w ig a  W ile jto ,  
k tó ra  po d w ó c h  dys ta n sa ch  z a jm o ­
w a ła  2 lo k a tę  w y s trz e la ła  z  od leg ­
ło ś c i 50 m  d o p ie ro  d z ie s ią ty  re z u l­
ta t  —  276 p k t .  i sp ad ła  w  k la s y f i­
k a c j i  po  t rz e c h  dys tansach  n a 5 
m ie js ce . Jeszcze g o rz e j p o w io d ło  się  
I r e n ie  S zy d ło w s k ie j. U z y s k a ła  ona  
b a rd zo  s ła b y  w y n ik  — 238 p k t . spa­
d a ją c  z 10 n a  19 m ie js ce .

N a s tę p n ie  po  d ys ta n sie  30 m  
W ile jto  sp ad ła  w  k la s y f ik a c ji 
po  p o je d y n c ze j ru n d z ie  F i u  (70, 60, 
50. 30 m ) n a  4 m ie js ce  z  łą c zn y m  
w y n ik ie m  1200 p k t.

D ru g a  nasza re p re z e n ta n tk a  —  Ir e  
n a S zy d ło w s k a , z w y n ik ie m  318 p k t  
n a  d ys ta n s ie  30 m  aw a n s o w a ła  w  
k la s y f ik a c ji  po p o je d y n c z e j ru n d z ie  
F i t a  n a 18 p o zy c ję  z w y n ik ie m  1127 
p k t.

T U  T O T O !
.  P P  T O T A L IZ A T O R  S P O R T O W Y  
z a w ia d a m ia , że w  z a k ła d a c h  D u że ­
go L o tk a  z 25.07.76 r. s tw ie rd zo n o :  

L o s o w a n ie  1: 1 ro z w . z 6 t r a f ie ­
n ia m i —  w y g ra n a  652 006 z ł, 1 ro z w . 
z 5 t ra f .  p re m . —  w y g ra n a . 652 000 
zł, 74 ro z w . z 5 t r a f .  z w y k ł.  —  w y ­
g ra n e  po  11 747 z ł. 4 902 ro z w . z 4 
t r a f ie n ia m i — w y g ra n e  po 221 z ł, 
82 852 ro z w . z 3 t r a f ie n ia m i — w y ­
g ra n e  po  13 z ł.

L o s o w a n ie  I I :  40 ro z w . z 5 t r a ­
f ie n ia m i — w y g ra n e  po 35 026 zł, 
2 722 ro z w . z 4 t r a f ie n ia m i — w y ­
g ra n e  po 772 z ł, 49 206 ro z w . z 3 
t ra f ie n ia m i — w y g ra n e  po 71 zł.

P P  T O T A L IZ A T O R  S P O R T O W Y  
za w ia d a m ia , że 28 lip c a  b r . w  S tu ­
d io  T V P  w  W a rs z a w ie  o d b y ły  się 
d w a  lo s ow an ia  M a łe g o  L o tk a . W  I  lo ­
so w an iu  w y lo s o w a n o  ' n a s tę p u ją c e  
lic zb y :

2 —  4 —  13 —  15 —  22
W y lo s o w a n a  k o ń c ó w k a  n u m e ru  

b a n d e ro li:  s ze śc io c y fro w a: 183386,
W  I I  lo s o w a n iu  w y lo so w a n o :

6 — 17 — 20 — 24 — 30 
W y lo s o w a n a  k o ń c ó w k a  n u m e ru  

b a n d e rc U : : 333580,
E X P R E S S  L O T E K :

10 — 22 — 23 —  29 — 41

L E K K O A T L E T Y K A
M Ł O T

1. J u r i j  S e d yc h  (Z S R R ) — 77.52
(re k o rd  o lim p i js k i)

2. A le k s ie j S p ir id o n o w  
(Z S R R ) — 76,08

3. A n a to l B o n d a rc zu k  (Z S R R )
— 75,48

110 M  P P L
1. G u y  D ru t  (F ra n c ja )  — 13,30
2. A le ja n d ro  C asanas (K u b a )

— 13,33
3. W ill ie  D a v e n p o rt  (U S A )

— 13,38
3 000 M  Z  P R Z E S Z K O D A M I

1. A n d e rs  G a e rd e ru d  (S zw e c ja )
— 8.08,02 (re k o rd  ś w ia ta )

2. B ro n is ła w  M a lin o w s k i (P o ls ka )  
—8.09,11 (re k o rd  P o ls k i)

3. F r a n k  B a u m g a rtl (N R D )
—  8.10,36

200 M  K O B IE T
1. B a e rb e l E c k e r t  (N R D ) —  22,37

(re k o rd  o lim p i js k i)
2. A n n e g re t R ic h te r  (R F N ) — 22.39
3. R e n a te  S te c h e r (N R D ) —  22,47

S K O K  W Z W Y Ż  K O B IE T
1. R o se m arie  A e k e rm a n n  (N R D )

—  1,93 ( re k o rd  o lim p i js k i)
2. S a ra  S im e o n i (W ło c h y ) — 1,91
3. J o rd a n k a  B la g o je w a  

(B u łg a r ia )  —  1,91
P IŁ K A  R Ę C Z N A  

K o b ie ty
1. Z S R R
2. N R D
3. W ę g ry

M ę żc zy źn i
1. Z S R R
2. R u m u n ia
3. P o ls ka

S Z E R M IE R K A  
F lo re t  k o b ie t

1. Z S R R
2. F ra n c ja
3. W ę g ry

Ż E G L A R S T W O  
K la s a  T o rn a d o

1. W ie lk a  B ry ta n ia  (R e g  W h ite , 
J o h n  O sborn),

2. U S A  (D a v id  M c F a u ll, M ic h a e l 
R o th w e ll) ,

3. R F N  (Jo erg  S p e rg le r ,  Joe rg  
S c h m a ll).

J U D O
W a g a  ś red n ia

1. Is a m u  Sonoda (J a p o n ia )
2. W a le ry  D w o in ik o w  (Z S R R )
3. S la v k o  O b a do v  (J u g o s ła w ia ) ! 

Y o u n g c h u i P a r k  (K o re a - P łd . ) .
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Dziesiątki tysięcy ofiar kataklizmu

w  O t ł u ś c i ł
P E K IN  P A P . C h iń s k a  a g e n c ja  p ra  

•o w a  o p u b lik o w a ła  k o m u n ik a t  K o ­
m ite tu  C e n tra ln e g o  K o m u n is ty c z n e j  
P a r t i i  C h in  In fo rm u ją c y  o trz ę s ie ­
n iu  z ie m i, k tó re  w  środę n a w ie d z i­
ło  p ó łn o c n o -w s c h o d n ią  część k r a ju .  
W  k o m u n ik a c ie  zazn a c za  s ię , że 
trzę s ie n ie  sp o w o d o w a ło  w ie lk ie  o - 
f ia r y  w  lu d z ia c h  i  s t ra ty  m a te r ia l­
n e . N a jb a rd z ie j u c ie rp ia ło  m ia s to  
T an g s za n . Z a c h o d n ie  a g e n c je  p ra ­
sow e d o d a ją , że  m ia s to  to  zo sta ło  
s ta rte  z p o w ie rz c h n i z ie m i. U c ie r ­
p ie li ta k ż e  m ie s zk a ń c y  P e k in u  i 
T ie n c in .

W ła d ze  c h iń s k ie  n ie  p o d a ły  d o ­
k ła d n e j lic z b y  z a b ity c h  i  ra n n y c h , 
o f ia r  k a ta k liz m u . A g e n c ja  R e u te ra  
p o d a je  z P e k in u , że w  C h in ac h  zg i­
n ę ło  p rzy p u s zc za ln ie  d z ie s ią tk i t y ­
s ięcy osób. P rz e d s ta w ic ie l d e le g a c ji 
fra n c u s k ie j, k tó ra  p rz e b y w a ła  w  

m ie ś c ie  T an g s za n , o św ia d c zy ł, że 
n ie  m a  ta m  an i je d ne g o  b u d y n k u  
—  w s zy s tk ie  le g ły  w  g ru za c h . R u ­
n ą ł h o te l w  k tó r y m  p rz e b y w a ła  d e ­
le g a c ja  f ra n c u s k a , a je d n a  z  d z ie w  
czą t w ch od zą ca  w  sk ła d  d e le g a c ji 
p o n io s ła  śm ierć .

Debata
w Radzie Bezpieczeństwa

N O W Y  J O R K  P A P . W  d ru g im  
d n iu  d e b a ty  R a d y  B ezp ie cze ń stw a  
w  O N Z  n ad  s p ra w ą  a g re s ji R P A  
w o b ec  Z a m b ii p rz e m a w ia li r e p r e ­
z e n ta n c i:  o rg a n iz a c ji lu d n o śc i A -  
f r y k i  p o łu d n io w o -z a c h o d n ie j re p u ­
b l ik i  B e n in  (d aw n e go  D a  h a n ie  ju ) ,  
S o m a lii , E g ip tu , K u b y , M a d a g a s k a ­
ru  i  R u m u n ii. W  p rze m ó w ie n ia c h  
ty c h  p o d kre ś lo n o , że re ż im  b ia ły c h  
ra s is tó w  u c ie k a  się do co ra z  b a r ­
d z ie j o k ru tn y c h  m e to d  w obec bo­
jo w n ik ó w  w a lc zą c y c h  o w o lnoś ć, n ie  
o szc zędza jąc lu d n o śc i c y w iln e j,  k o ­
b ie t  i  d z ie c i.

„Viking“ pobrał 
próbkę marsjsńskisgo 

g r u n t u
W A S Z Y N G T O N  P A P . N a  s y g n a ł 

ra d io w y  z o śro d k a  k o s m ic zn eg o  w  
P a sa d en ie  „ V i k in g - l”  p o b ra ł w  śro  
d ę p ie rw s zą  p ró b k ę  g ru n tu  m a rs -  
ja ń s k ie g o . N a u k o w c y  b y l i  zasko­
cze n i fa k te m , że m a te r ia ł b a d a w c zy  
p rz y p o m in a  w ilg o tn y  p ia se k , po d ­
czas g d y  re jo n , z k tó re g o  p o b ra ­
no  p ró b k ę  c h a ra k te ry z u je  się „ s te ­
p o w y m ” k l im a te m , a  rze źb a  te re ­
n u  je s t ta m  p rzed e  w s zy s tk im  w y ­
n ik ie m  e ro z ji w ie trz n e j.

P o  z a k o ń c ze n iu  a n a liz  p ie rw s zy c h  
p ró b e k  g ru n tu  m a rs ja ń s k ie g o  c y k l  
te n  b ęd z ie  jeszcze d w u k ro tn ie  po ­
w ta rz a n y . G le b a  zo s tan ie  p o b ra n a  
x  in n y c h  m ie js c , z  w ię k s z e j g łę b o ­
ko ś c i i  o  i le  b ęd z ie  to  m o ż liw e  — 
spod sk a ł.

W  o śro d k u  k o s m ic zn y m  w  P a sa­
d e n ie  p a n u je  p rz e k o n a n ie , że „ V i ­
k in g - l”  n ie  w y lą d o w a ł w  re jo n ie  
n a jk o rz y s tn ie js z y m  d la  p rz e p ro w a ­
d ze n ia  g łó w n y c h  e k s p e ry m e n tó w , 
k tó ry c h  ce le m  je s t w y k r y c ie  ś la ­
d ó w  ży c ia  n a M a rs ie . P o d  ty m  
•względem  re jo n  p rzy s z łe g o  lą d o w a ­
n ia  „ V ik in g a -2 ”  je s t du żo  le p szy , 
p o n ie w a ż  k l im a t  je s t  ta m  zn ac zn ie  
w ilg o tn ie js z y , podczas g d y  „ V i -  
king-1*» o s iad ł n a  te re n ie  n a  pó ł 
p u s ty n n y m .

A g e n c ja  S in b u a  o p u b lik o w a ła  
treść depeszy K C  K P  C h in  z w y r a ­
z a m i w s p ó łczu c ia  d la  o f ia r  k a ta ­
k l iz m u . D epesza s tw ie rd z a  m . in ., 
że 28 b m . re jo n  T an g s za n  —  F e n g -  
n a n  (w  p ro w in c ji  H o p e i), n a s tą p iło  
s iln e  trzę s ie n ie  z ie m i, k tó re  o b ję ło  
s w y m  zas ię g iem  ró w n ie ż  T ie n c in  i 
P e k in . S p o w o d o w a ło  ono w ie lk ie  
o f ia r y  w  lu d z ia c h  i s t ra ty  m a te ­
r ia ln e . S zc zeg ó ln ie  u c ie rp ia ło  m ia ­
sto  T an g s za n . K C  K P C h  w z y w a  
k o m ite ty  p a r ty jn e , s i ły  z b ro jn e  
o ra z  lu d n o ść do o fia rn e g o  w y s iłk u  
w  u s u w a n iu  s k u tk ó w  k a ta k liz m u .

Z d a n ie m  o b s e rw a to ró w  w  P e k i­
n ie  ty lk o  n ie zn a c zn a  część m il io ­
n o w e j lu d n o śc i T an g s za n  m o g ła  
n ie  odnieść szw a n k u  w  czasie t r z ę ­
s ie n ia  z ie m i. T an g s zan  je s t  m ia ­
ste m  w o k ó ł k tó re g o  z n a jd u ją  się  
w ie lk ie  k o p a ln ie  w ę g la . W  p o b liżu  
T an g s za n  z n a jd o w a ło  się w ła ś n ie  
e p ic e n tru m  trz ę s ie n ia  z ie m i, k tó re  
w e d łu g  p o m ia ró w  z a g ra n ic z n y c h  
o b s e rw a to rió w  s e js m o lo g iczn y ch  b y ­
ło  n a jw ię k s z e  n a k u l i  z ie m s k ie j od 
12 la t .  N ie  w y k lu c z a  s ię , że g ó r­
n ic y  z n a jd u ją c y  się  w  k o p a ln ia c h  
w  m o m e n c ie  g d y  n a s tą p iło  trzę s ie ­
n ie , zo s ta li ży w c e m  p o g rzeb a n i.

*  *  *
K O R E S P O N D E N T  P A P , S tan is ła w  

B a rte c z k o  p is ze : W ła d ze  P e k in u  
s p o d z ie w a ją  się k o le jn y c h  w s trz ą ­
sów  p o d z ie m n y c h . U w a ż a ją , że n ie ­
bezp ie cze ń stw o  trz ę s ie n ia  z ie m i n a ­
d a l g ro z i m ia s tu . S tąd  też  służba  
m e d y c zn a  ł  s tra ż , p o ż a rn a  z n a jd u ­
j ą  się w  p e łn y m  p o g oto w iu . Co 
p e w ie n  czas — ró w n ie ż  g d y  piszę  
te  s ło w a  — w y s tę p u ją  le k k ie  
w s trz ą s y . S y tu a c ję  o c z e k iw a n ia  p o ­
g a rs z a ją  o b fi te  deszcze.

L ic z n e  ro d z in y  *  d z ie ć m i, a n a ­
w e t  c h o ry m i, w  d a ls zy m  e ia g u  b i­
w a k u ją  n a p la ca ch , s k w e ra c h  i  u l i ­
cach . W y ro s ło  d ru g ie  m ia s to  im p ro ­
w iz o w a n y c h  n a m io tó w  z  p łaszczy  
p rzec iw d e szc zo w yc h , p a ra s o li o raz  
p ła c h t ze sz tuczne go  tw o rz y w a . C u ­
d zo z iem co m  m ie s z k a ją c y m  w  n o w o ­
czesnych b lo k a c h  p o w y ż e j p ią tego  
p ię tra  w ła d z e  z a le c a ją  p rze n ie s ie ­
n ie  się do  n iż e j p o ło żo n yc h  po­
m ie szc zeń . Z  u w a g i na b ezp ieczeń  
stw o  s tu d e n c i u n iw e rs y te tu  p e k iń ­
sk iego  I in n y c h  u cze ln i o p u ś c ili so­
lid n ie  zb u d o w a n e  g m a c h y  i  u lo k o ­
w a li  się n a w o ln e j p rze s trze n i.

T rz ę s ie n ie  z ie m i w  P e k in ie  n ie  
sp o w o d o w a ło  d o ty ch c zas  w ię k s zy c h  
szkód . J e d n a k że  u c ie rp ia ły  n ie p o d -  
o iw n ic zo n e  s ta re  d o m k i p a rte ro w e  
i  je d n o p ię tro w e , t a k  c h a r a k te r y ­
sty czn e  d la  k r a jo b ra z u  s to lic y  
C h R Ł . N ie k tó r e  z  n ie w y p a la n e j ce­
g ły  i g l in y  d o s ło w n ie  się ro z s y p a ­
ły .  W  m ie śc ie  n ie  w id a ć  p a n ik ! .  
O tw a rte  są s k le p y  żyw n oś c io w e , 
sto is ka  z  w a rz y w a m i i  o w o c a m i. 
N o rm a ln ie  fu n k c jo n u je  k o m u n ik a ­
c ja  m ie js k a . In n e  z a k ła d y  5 s k le p y  
są w  zasad z ie  za m k n ię te .

*  « *
J A K  p rz y p o m in a  A F P , n a zo rg a ­

n iz o w a n e j w  lu ty m  b r . w  P a ry ż u  
p rze z  U N E S C O  k o n fe re n c j i ,  pośw ię  
co n e j z m n ie js ze n iu  n ie b e zp ie c ze ń ­
stw a w s trzą s ó w  se js m ic zn y c h , w y ­
s tą p ił p rz e d s ta w ic ie l C h R L , k t ó r y  
p rz e d s ta w ił o p ra c o w a n ą  w  C h in a c h  
m e to d ę  p rz e w id y w a n ia  s iln ie js zy c h  
w s trzą s ó w  z ie m i. M e to d a  ta , p o le ­
g a ją c a  m . ta .  n a  w n ik l iw e j  o bse r­
w a c ji p o p rze d za ją c y c h  trzę s ie n ia  
z ie m i z ja w is k  f iz y c z n y c h , a tm o s fe ­
ry c z n y c h , p rz y ro d n ic z y c h  t tp .,  o - 
k a z a ła  się k i lk a k r o t n ie  u ży te c zn a , 
n a p rz y k ła d  p o z w o liła  u n ik n ą ć  t r a ­
g ic zn y c h  n a s tę p s tw  d z ię k i o s trzeże­
n iu  lu d n o śc i p rze d  s i ln y m  trz ę s ie ­
n ie m  z ie m i (7,3 s to p n ia  w  s k a li 
R ic h te ra ), Ja k ie  n as tą p iło  4 lu teg o  
1975 r .  w  p ro w in c ji  L ia o n in g . N ie ­
s te ty , n ie  zd a ła  ona eg za m in u  w  
p rz y p a d k u  o sta tn ie g o  trzę s ie n ia  z ie  
m i, ja k ie  n a w ie d z iło  w  środ ę  28 
b m .re jo n y  T ie n c in u  1 P e k in u .

W  L IB A N IE

♦  P O  w y ją tk o w o  z a c ie k ły c h  
w a lk a c h  o s ta tn ic h  ty g o d n i i  w  
z w ią z k u  z  w ie lo s tro n n y m i w y ­
s i łk a m i w  ce lu  d o p ro w a d ze n ia  
do w s trz y m a n ia  ogn ia , w  środę  
w  L ib a n ie  p a n o w a ł s ta n  „ n i  
to  w o jn y , n i p o k o ju ” . W szys t­
k o  w s k a z u je  n a to, że po  ra z  
p ie rw s z y  od d łuższego czasu  
n a ro z lic z n y c h  f ro n ta c h  w o jn y  
l ib a ń s k ie j n ie  doszło do  s ta rć
0  w ię k s z y m  zn ac zen iu . S i ły  
p ra w ic y  n a d a l je d n a k  ostrże­
l iw u  ją  ob ó z p a le s ty ń s k i T e l 
E l-Z a a ta r .

W  o b ozie  T e l  E l -Z a a ta r  t rw a  
a k c ja  w y d o b y w a n ia  z w ło k  ze 
zb o m b a rd o w a n e g o  sc hronu , w  
k tó ry m  z n a jd o w a ło  się o k . 500 
osób. D o ty c h c za s  w y d o b y to  po  
n a d  150 z w ło k , g łó w n ie  k o b ie t
1 d z ie c i.

3 T Y G O D N IE  W  K O S M O S IE

♦  W  Ś R O D Ę  m in ę ły  3 t y ­
g o d n ie  od p rze jś c ia  n a p o k ła d  
ra d z ie c k ie }  o rb ita ln e j s ta c ji 
n a u k o w e j „S a lu t-S ”  kosm onau  
tó w  B o risa  W o ły n o w a  i  W ita ­
l i j a  Ż o ło b o w a . O b a j ko s m o n au  
c l ju ż  w  5—8 d n iu  p rz y w y k li  
do  ż y c ia  w  s ta n ie  n ie w a ż k o ­
ści. P rze z  c a ły  okres le k a rz e  
n ie  z a re je s tro w a li ż a d n y c h  n ie  
p ra w id ło w o ś c i w  stan ie  ic h  
z d ro w ia .

K A T A S T R O F A  L O T N IC Z A
+  A G E N C J A  C T K  In fo rm u ­

je , że  w  środę w  p o b liżu  
B ra ty s ła w y  n a s tą p iła  k a ta s tro  
fa  s a m o lo tu  czechos łow ack ich  
l in i i  lo tn ic z y c h . N a  je g o  po ­
k ła d z ie  poza za ło gą , zn a jd o ­
w a ło  się  69 pasażerów .

N a  m ie js c u  k a ta s tro fy  n a ­
ty c h m ia s t rozpoczę ła  się a k c ja  
ra tu n k o w a . D la  zb ad a n ia  p rzy  
c zy n  k a ta s tro fy  p rz y b y ła  k o ­
m is ja  s p e c ja lis tó w .

Zniesienie stałej ceny złota?

Sprawa płynnych 
kursów walutowych
W ASZYNGTO N PAP. Stosun 

kiera głosów 289:121 Izba Re­
prezentantów Kongresu am ery­
kańskiego opowiedziała się za 
propozycją wprowadzenia p łyn ­
nych kursów  walutowych i  znie 
sieniem sta łe j ceny złota w  mię 
dzyń aro d owym funduszu w a lu ­
towym . Decyzja Izby  Reprezen 
tantów  otw iera tym  samym dro 
gę do wprowadzenia pierwszych 
zasadniczych zmian w  postano­
wieniach porozumienia zawar­
tego w  1944 roku w  Bretton 
Woods, na podstawie którego 
został ustanowiony międzynaro 
dowy fundusz wa lutowy.

P R O P O N O W A N E  Z M IA N Y  p o le ­
g a ją  n a zn ie s ie n iu  w  sto su n k u  do  
p a ń s tw  cz ło n k o w s k ic h  m ię d z y n a ro ­
do w eg o  fu n d u s zu  w a lu to w e g o  w y ­
m ogu u s ta n o w ie n ia  s ta ły c h  k u rs ó w  
w y m ie n n y c h  sw ych  w a lu t. D o ­
puszcza się d w ie  m o żliw o śc i: w y ­
b ra n ia  p ły n n y c h  k u rs ó w  b ą d ź  t r z y ­
m a n ia  się s ta ły c h  k u rs ó w , a le  je d ­
nocześn ie  n ie  z e zw a la  się na m a­
n ip u lo w a n ie  k u rs a m i w a lu t  w  c e ­
la c h  u z y s k iw a n ia  je d n o s tro n n y c h  
ko rzy ś c i. P o n a d to  k a ż d y  z k r a jó w  
cz ło n k o w s k ic h  fu n d u s zu  u zy s k u je  
p ra w o  do k u p o w a n ia  łu b  sp rze d a­
w a n ia  z ło ta  po  cenach  ry n k o w y c h .  
O b e c n ie  zab ro n io n e  je s t d o k o n y ­
w a n ie  z a k u p ó w  z ło ta  po  ce n ie  w y ż ­
szej od o f ic ja ln e j lu b  sp rze d a w a ­
n ie  tego  k ru s zc u  po ce n ie  n iżs ze j.

P ro p o z y c ja  ty c h  z m ia n  zosta ła  w y  
su n ię ta  p rz e z  ra d ę  g u b e rn a to ró w  
m ię d zy n a ro d o w e g o  fu n d u s zu  w a lu ­

to w eg o  n a  o s ta tn im  po sie d zen iu  w 
s ty c z n iu  b r .  n a  J a m a jc e . S ta n y  
Z je d n o c zo n e  d y s p o n u ją  w  te j o rg a ­
n iz a c ji p ra w e m  w e ta  l d la tego  
p rzed  p o p a rc ie m  w n io s k u  rzą d  
U S A  m u s ia ł u zy s k a ć  a p ro b a tę  K o n  
g res u . W p ro w a d z e n ie  z m ia n  w  m ię  
d zy  n a ro d o w y m  fu nd u s zu  w a lu to ­
w y m  zo sta ło  u zn a n e  za ko n ie czn e , 
p o n ie w a ż  d o ty ch c zas o b o w ią zu ją c e  
zas ad y  n ie  p o z w a la ły  s k u te c zn ie  e li 
m in o w a ć  p erm a n e n tn e g o  b ra k u  ró w  
no  w a g i w  ro z lic zen iac h  m ię d zy n a ­
ro d o w y c h , ch a ra k te ry s ty c zn e g o  d la  
la t  sześćdziesią tych .

Najstarsze na świecie znalezisko

kolebką cywilizacji?
W A S Z Y N G T O N  P A P . R e w e la c y j­

n e o d k ry c ie  d o ko n an e  p rzez  am e­
ry k a ń s k ic h  arch eo log ó w  w  T a j la n ­
d ii  z d a je  się w s k a zy w a ć , że epoka  
b rą z u  je s t  o 1000 la t  s tarsza n iż  
d o ty ch c zas  u w a ża n o . O d k ry c ia  do ­
k o n a ła  p rz y p a d k o w o  l i s a  L yo n s  
z  m u z e u m  U n iw e rs y te tu  S tan o w e g o  
P e n s y lw a n ii w  F ila d e lf i i .  D o k o n u ­
ją c  d la  F u n d a c j i F o rd a  b ad a ń  w y ­
k o p a lis k  zas tos ow a ła  n o w ą  Izo to ­
p o w ą  m e to d ę  ic h  d a to w a n ia , tzw . 
te rm o lu m in e s c e n c ję . O k aza ło  się, 
że  p o d da n e  te s to w a n iu  p ró b k i a n ­
ty c z n e j c e ra m ik i, pochodzą z o k re ­
su o k . 3 600 la t p .n .e . D o  te j po ­
r y  p o w sze ch n ie  sądzono n a pod­
s ta w ie  n a js ta rs zy c h  zn a lez is k  z B l i ­
sk iego  W schodu  z o k . 3 000 p . n . e., 
że k o le b k a  c y w il iz a c ji  z n a jd o w a ła  
się w  do rzec zu  T y g ry s u  i  E u fra tu .

W  sum ie w  k u rh a n ie  B an  C h ian g  
w  p ó łn o c n o -w s c h o d n ie j T a j la n d ii ,  
w  p o b liżu  g ra n ic y  z L aosem , zn a ­
le z io n o  18 to n  p rz e d m io tó w  w y k o ­
n a n y c h  rę k a m i c z ło w ie k a . N a tk n ię ­
to  się ta m  n a w y tw o r y  z b rą zu  —  
stopu  m ie d z i i  c y n y  — p ie rw sze go  
m e ta lu , k tó re g o  p ro d u k c ję  opano­
w a ł c z ło w ie k . P rze m y ś ln e  p rz e d ­
m io ty  z  że laza  1 b rązu  dow odzą, 
że  w  ty m  o k re s ie , a w ię c  p rzed  
In w a z ją  k u l tu r y  c h iń s k ie j 1 in d y j­
s k ie j, ja k o  p ie rw s ze  w  A z j i  ta m te j  
sze lu d y  p o s ia d ły  sz tu kę w y to p u  
m e ta li. O  o s ią g n ię ty m  w  d a w n e j 
T a j la n d i i  p o z io m ie  c y w il iz a c ji  
ś w iad c zy  ł  to , że w c ześ n ie j n iż  ich  
sąsiedzi z  zachodu  i  p ó łn o cy je j

m ie s zk a ń c y  u m ie ii  sadzić  ry ż  i  ho ­
d o w ać b yd ło  ro g a te , trzo d ę  c h le w ­
n ą  1 d ró b .

C L A U D IA  C A R D IN A L E  je s t —  
la k  w id a ć  n a  zd .ieciu  —  z w o le n ­
n ic zk a  to p les u . 37-le tn ia  C la u d ia  
sp ę d zała  t w o je  w a k a c je  w  to w a ­
rz y s tw ie  p ro d u c e n ta  f ilm o w e g o  
P a sq u a le  S t ju it t ie r t  (n a  fo to  o bok  
a k to r k i) .

Sytuacja czarnych w RPA

Nadal napięcie w Mannesburgii
M APUTO  PAP. Pięć tygodni 

Po krw aw ym  stłum ien iu przez 
władze RPA protestów młodzie 
ży a frykańskie j w  Soweto ł  in ­
nych „czarnych”  dzielnicach wo 
kół ’ m iast południow oafrykań­
skich, nadal widoczne są prze­
ja w y  oporu przeciw wszystkie­
mu co sym bolizuje ucisk raso­
w y lu b  jest utożsamiane z obec 
nym  reżimem apartheidu.

Z Johannesburga i innych 
m iast RPA nadchodzą in fo rm a­
cje świadczące, że m im o repre­
s ji po licy jnych i  wprowadzenia 
nowego represyjnego ustawo­
dawstwa, po szoku, ja k im  by ły  
wydarzenia czerwcowe, w  a fry ­
kańskich dzielnicach panują na

stroje, k tóre w  każdej chw ili 
mogą doprowadzić do nowej 
eksplozji.

W  U B . T Y G O D N IU  w ła d ze  p o łud ­
n io w o a fry k a ń s k ie  za p o w ie d z ia ły  
w z n o w ie n ie  za ję ć  w  s zk o ła ch  p rzez­
n a c zo n yc h  d la  d z ie c i i  m ło d z ie ży  
„ c z a rn e j” , gdzie  n a u k ę  zaw ieszono  
po  c z e rw c o w y c h  s ta rc ia c h . Is k rą , 
k tó ra  d o p ro w a d z iła  w ów czas do eks  
p lo z ji —  p rz y p o m in a m y  —  b y ło  
w p ro w a d ze n ie  p rzy m u s o w e j n a u k i  
p o ło w y  w y k ła d a n y c h  p rz e d m io tó w  
w  ję z y k u  a fry k a n e rs k im , u w a ża n y m  
p rzez  c z a rn y c h  m ie szk ań c ó w  teg o  
k r a ju  za  ję z y k  s y m b o liz u ją c y  uc isk  
ra s o w y  i  p o lity k ę  a p a rth e id u . Jed ­
n a k ż e  m ło d z ie ż  n a d a l b o jk o tu je  za­
ję c ia  i  w  o s ta tn ic h  d n ia c h  doszło  
do n o w e j s e r ii in c y d e n tó w  m ię d zy  
m ło d z ie żą  s zk ó ł śred n ic h , s tu d e n ta ­
m i a p o lic ją  p o łu d n io w o a fry k a ń s k ą .  
N ad c ho d zą  ró w n ie ż  in fo rm a c je , że 
w  n ie k tó ry c h  m ie js co w o ś c ia ch  ru c h  
p ro te s tu  w y ra d z a  się w  fo rm ę  n isz­
cze n ia  m ie n ia  szko lnego.

MOSKW A:

„G dybym  b y ł dyrektorem “
♦  „ G D Y B Y M  b y ła  d y re k to re m , 

z w a ln ia ła b y m  p ry m u s ó w  z egza­
m in ó w  n a ko ń c u  ro k u  szko lnego”  
—  n ap is a ła  u cze n n ica  ze  Ż d a n o w a  
do re d a k c ji  p o p u la rn e g o  ra d z ie c ­
k ie g o  ty g o d n ik a  „ L IT IE R A T U R N A -  
J A  G A Z IE T A ” . L is t  te n  w y d ru k o ­
w a n o  w  ru b ry c e  pod t y tu łe m  
„ G d y b y m  b y ł d y re k to re m ...”  W  
ciąg u  d w ó c h  la t  je j  is tn ie n ia  do 
p is m a nadeszło  ponad  12 tys ięc y  
l is tó w  z  p ro p o z y c ja m i. P isa no  m . 
in .  o  ty m  co n ie  podoba s ię  lu ­
d z io m  w  ic h  co d z ie n n yc h  k o n ta k ­
ta c h  z  a p a ra te m  a d m in is tra c y jn y ™  
i  k ie ro w n ic z y m . G ło s y  i  p ro p o zy ­
c je  k ie ro w a n e  do „ L G ”  do ty czą  
p rzed e  w s zy s tk im  za g a d n ie ń  o chro ­
n y  z d ro w ia , k u l tu r y ,  s fe ry  usług , 
h a n d lu  i  tra n s p o rtu . J a k  w ię c  w i-  
d zh n y , ty g o d n ik  Z w ią z k u  P isa rzy  
Z S R R  n ie  o g ra n ic za  s ię  t y lk o  do  
l i t e r a t u r y  _  w  zasięgu je g o  u w a g i  
l e ż y  m . in . c a ły  k im p łe k s  s p ra w  
m ie szc ząc yc h  się w  p o ję c iu  „czło ­
w ie k  —  spo łe cze ń stw o ” .

„Łada“  dla wsi

♦  W  T O G L IA T T IM  rozpoczęto  
p ro d u k c ję  n o w e g o  ty p u  sa m ochodu  
» Ł a d a ” p rzezn a czo n e go  d la  w s i.

P ro to ty p  s p ra w d z a n y  b y ł w  t ru d ­
n yc h  w a ru n k a c h  n a  p u s ty n i K a r a -  
-K u m  i  z d a ł eg za m in . Jego n azw a  
—  „N iiw a ” .

BUDAPESZT:

Przez polskie porty
♦  P R Z E Z  p o r ty  w  S zc zec in ie , 

G d a ń s k u  i  G d y n i p rze c h o d z i co ro ­
k u  t ra n z y te m  p o n a d  1 m il io n  to ­
w a ró w  w ę g ie rs k ic h , z  czego cłk. 50 
p ro c e n t s ta n o w i tz w . d ro b n ica . 
O s ta tn ie  m ie siąc e i  z a w a r t y  n ie ­
d a w n o  p ro to k ó ł d o ty c zą c y  tra n s ­
p o rto w e g o  za b e zp iec zen ia  w z a je m ­
n e j w y m ia n y  to w a ró w  i  us ług , 
n iosą z a p o w ie d ź  dalszego  w zro s tu  
p rz e ła d u n k ó w  w ę g ie rs k ic h  p rze z  
p o ls k ie  p o r ty .

B ER LIN :

Zasoby węgla brunatnego
♦  J A K  w ia d o m o  p o d s ta w o w y m  

s u ro w c e m  e n e rg e ty c z n y m  w  N R D

je s t w ę g ie l b ru n a tn y . To  je d n o  z
n ie lic z n y c h  b o g ac tw  n a tu ra ln y c h ,  
k tó ry c h  k r a j  ten  posiada w  w y ­
s ta rc z a ją c e j ilo ś c i. S p e c ja liś c i do­
k o n a li  o s ta tn io  sza cu n k u  z k tó re go  
w y n ik a , iż  w  t ra d y c y jn y c h  re jo ­
n ac h  w y d o b y c ia  w ę g la  b ru n a tn e g o  
b ęd z ie  m o żn a  eksp loa tow ać  jego  
zasoby p rz e z  o k . 100 la t . B a d a n ia  
w y k a z a ły  jednocześn ie , że fo rm a ­
c je  geo log iczne za w ie ra ją c e  po­
k ła d y  w ę g la  w y b ie g a ją  jeszcze  
zn ac zn ie  poza te  obszary .

K iedy 40 milionów?

♦  W  U B . M IE S IĄ C U  k ie ro w n ic ­
tw o  o g ro m n ie  po p ularn e g o  w  sto­
l ic y  N R D  O g ro d u  Zoo log icznego  
p o w ita ło  3 9 -m ilio n o w e g o  w id za . 
B y ła  n im  w y c h o w a w c z y n i p rze d ­
szk o la , k t ó r a  n a  cze le  g ro m a d k i 14 
d z ie c i p rz y b y ła  do  Z O O . P r z y ­
p o m n ijm y . iż  o bszar za jm o w a n y  
p rze z  „ T ie r p a r k ” lic z y  180 h a  i  
z n a jd u je  s ię  n a  n im  t  tys ięc y  
z w ie rz ą t.

Sprzedaż licencji
♦  K IL K A  f i r m  fra n c u s k ic h  ł  a u ­

s tr ia c k ic h  n a b y ło  w  N R D  lic e n c ję  
n a now oczesną te c hn o lo g ię  p ro ­
d u k c ji  ce m e ntu . B u d ow an e  w  
D essau f a b r y k i  c e m e ntu  d o star­
cza ne są ró w n ie ż  do  Polsfki, Jugo ­
s ła w ii, S y r i i  i  n a  K u b ę .

U ŁAN -BATO R :

Nowe zakłady remontowe

♦  W  S T O L IC Y  M O N G O L II  u ru ­
ch o m ion o  n o w y  w ie lk i  z a k ła d  le -  
m o n to w y  m a szy n  i  u rząd ze ń . W  
ciągiu ro k u  „ k u ra c ję  o d m ła d z a ją ­
cą” b ęd z ie  tu  p rzec h o d z ić  500 m a­
szyn i  a g re g a tó w , ja k  b u ld o że ry , 
d źw ig i, t r a k to r y  Itd . —  w  sum ie  
m a s zy n y  33 ro d za jó w . T o  now o­
czesne p rze d s ię b io rs tw o  p rze m y s łu  
m a szy no w eg o  p o w sta ło  p rz y  p »mo­
cy  ra d z ie c k ie j. T a k ż e  n o w a  k a d ra  
zd o b y ła  k w a li f ik a c je  n a s p e c ja l­
n y c h  k u rs a c h  -w Z S R R .

O s ta tn ic h  w y d a rz e ń  w  R P A  — po­
w ie d z ia ł w  ro z m o w ie  z  w y s ła n n ic z -  
ką  P A P . M fa o a fu th i M a k a t in i,  czło ­
n e k  k o m ite tu  w y k o n a w c ze g o  a f r y ­
k a ń sk ie go  k o n g re s u  naro d o w e g o  
(A N C )  zd e leg a lizo w an e g o  w  R P A  —  
n ie  m o żn a  ro z p a try w a ć  w  o d erw a­
n iu  od ca łe j, p o lity k i u c is k u  i  re ­
p re s ji re ż im u  p o łu d n io w o a fry k a ń ­
sk ie g o . S ą one b o w ie m  o d zw ie rc ie d ­
le n ie m  n a ra s ta ją c e g o  b u n tu  p rz e c iw  
przep a śc i, ja k a  d z ie li  u p rz y w ile jo ­
w a n ą  m n ie jszość m ie szk ań c ó w  po­
chod ze n ia  eu ro p e js k ie g o  od cza r­
n y c h  m ie s zk a ń c ó w  k r a ju .  N a  obecne  
n a s tro je  w  R P A  o g ro m n y  w p ły w  
w y w a r ły  zw y c ię s tw a  F re l lm o  w  M o ­
z a m b ik u  i  lu d o w e g o  ru c h u  w y zw o ­
le n ia  A n g o li. Z w y c ię s tw o  s i ł  postę­
p o w y c h  w  ty c h  k r a ja c h  m a  d a le k o  
id ą ce  n as tę p stw a  d la  n a s tro jó w , za­
ró w n o  w ś ró d  b ia ły c h , ja k  i  cza r­
n y c h  m ie s zk a ń c ó w  A f r y k i  p o łu d n io ­
w e j.

R ó w n o cze śn ie  w  w ie lu  ro zm o ­
w a c h  z  p rz e d s ta w ic ie la m i zd e leg a­
liz o w a n y c h  o rg a n iz a c ji p o łu d n io w o ­
a fry k a ń s k ic h , ja k ie  m ia ła m  o k a z ję  
p rz e p ro w a d z ić  n a  te re n ie  A f r y k i ,  
p o w ta rz a ły  się  o b a w y , b y  b o jow ość , 
chęć d z ia ła n ia , a ró w n o cze śn ie  b ra k  
d o św iad c zen ia  m ło d z ie ży  p o łu d n io ­
w o a fry k a ń s k ie j , n ie  zo s ta ły  w y k o ­
rzy s ta n e  p rze z  ra s is to w s k i re ż im  d la  
z m o n to w a n ia  p ro w o k a c j i, k tó ra  p o ­
s łu ż y ła b y  do  pon ow n eg o  s tłu m ie n ia  
n a w ie le  la t  ru c h u  p ro tes tu  p rz e c iw  
a p a r th e id o w i i  d ąże ń  w o ln o ś c io w y c h  
u c is k a n e j w ię ks zo śc i m ie szk ań c ó w  
R P A . B O L IM O W S K A
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U ro k i
la ta

(CAF  — TASS>

Cudu nie będzie
LE K A R Z  be lg ijsk i Herman 

de Kom pt propagował od dłuż­
szego czasu „cudowną kurację” , 
któ ra  m iała przedłużać życie 
poddających się je j pacjentów 
do... 1000 la t. Kurac ja  okazała 
sie nieskuteczna dla autora: dr 
de Kom pt dostał zawału serca 
w  więzieniu, gdzie dostał się za 
oszukiwanie naiwnych.

Między wbiciem łopaty a przecięciem wstęgi

P Ó Ł T O R A
miliarda dziennie
KAŻDEGO D N IA  wydajemy na inwestycje około 1,5 m iliar­

da złotych. Suma to ogromna i wyobrazić ją  sobie można chy­
ba najlepiej przez porównanie. Otóż podjęte niedawno przez 
rząd decyzje płacowe, dotyczące regulacji płac obejmujących 
około 300 tys. pracowników, którzy nie mieli łeb w latach 
1970—1975, wymagają wzrostu wydatków o tyle właśnie — 
półtora miliarda złotych r o c z n i e .
JEDNOCZEŚNIE każdego dnia 

nasz m ajątek narodowy po­
mnaża się o około m ilia rd  zło­
tych. Za ty le  przybywa co­
dziennie budynków mieszkal­
nych, dróg, szkół, zakładów 
przemysłowych i tak  dalej. N ie ­
trudno zauważyć, że istn ie je spo 
ra różnica między tym , co w y ­
dajemy, a tym , 0 ile  rośnie ma­
ją tek  narodowy. Wzrost m a ją t­
ku  odpowiada w  przybliżeniu 
nakładom  sprzed dwóch lat.

To przesunięcie w  czasie jest 
oczywiste — ale rów nie jest 
oczywiste, że im  byłoby m n ie j- 

, tym  dla gospodarki byłoby 
lepiej. Inaczej mówiąc, tym  le­
piej dla gospodarki, im  szyb­
ciej nakłady inwestycyjne prze­
kształcają się w  gotowe ukoń­
czone obiekty, służące społe­
czeństwu. Dopóki to nie nastą­
pi, wydane w ie lom ilia rdow e

Yfauzifezna  

to  L O U tO

P O  ra z  d ru g i i  to  w  k r ó t ­
k im  od stęp ie  czasu, gościć b ę­
d z ie m y  z n a k o m ity  zespół 
„ M u d ” . T o u rn e e  po  Polsce m u  
z y c y  b ry ty js c y  ro zp o czn ą  w  
S zc zec in ie . S p o tk a m y  sie  ż  n i ­
m i w  n a  jb liżs za  sobotę w  T e a ­
trz e  L e tn im . O d  czasu lis to p a ­
d o w yc h  w y s tę p ó w  zespół n a ­
g ra ł d w a  n o w e  s ing le: ..S h o w  
M e Y o u ’ re  W o m a n ”  i  ..S h ak e  
I t  D o w n ”  o ra z  lo n g p lay  
..U s e Y o u r  Im a g in a t io n ” .

N A  P O D S T A W IE  w p ły w ó w  
z  ta n t ie m  za p u b lic zn e  w y k o ­
n y w a n ie  p iose nek obliczono , 
że n a jw ię k s z y m  p rze b o je m  w  
h is to r ii p o ls k ie l m u z y k i ro z ­
r y w k o w e j b y ło  ..T a n g o  M ilo n -  
g a” . P ios en k a  Je rze go  P e te rs ­
b u rsk ie go  i A n d rz e ja  W ła s ta  
z ro b iła  m ię d zy n a ro d o w a  k a ­
r ie rę . Z a  g ra n ic a  zn an a  jest

ja k o  „O h . D o n na  C la ra ” . N a ­
g ra ło  ja  w ie lu  so lis tó w  i  ze ­
spo łów . m ie d z y  in n y m i w  ro ­
k u  1967 — zespół „ N e w  V a u d e ­
v i l le  B a n d ” .

J A Z Z
P O P U L A R N Y

J A Z Z  s ta je  sie  co ra z  b a r ­
d z ie j p o p u la rn y , w y p ie ra ją c  z  
p ro g ra m ó w  ra d io w y c h  m u z y ­
k ę  b e a to w a . W ła ś n ie  P o ls k ie  
R ad io  w p ły w a  n a gu sty  m ło ­
d y c h  m e lo m a n ó w  e m itu ją c  
w ie le  ( ja k  n ig d y  d o tą d ) a u d y ­
c j i  ja zzo w y c h . M ie d z y  in n y m i  
z n a k o m ic ie  sa p ro w a dzo n e  
„ T r z y  k w a d ra n s e  ja z z u ”  — w  
p o n ie d z ia łk i, ś ro d y  i p ią tk i  o 
godz. 22.15 w  p ro g ra m ie  I I I .

*  C IE K A W O S T K I

S W Ó J  p ie rw s z y  p rze b ó j 
..T h e se  A rm s  O f  M in e ”  n a g ra ł 
O tis  R e d d in g  w  p rz e rw ie  śn ia ­
d a n io w e j podczas n ag ra ń  J o h ­
n y  Je n k in s a . u  k tó re g o  O tis  
p ra c o w a ł la k o  szo fe r . ♦  N a j ­
częśc ie j n a g ry w a n y m i k o m o o -  
z y c ja m i sa ..S t L o u is  B lu e s ”  i ■ 
..S ta rd u s t” . Is tń ie le  o k . 960 
w e rs j i  ty c h  m e lo d ii. 4> N a  po­
c z ą tk u  la t  p ię ć d z ie s ią ty c h  ja m  
sessions o d b y w a ły  sie w  M ię ­
d zy zd ro ja c h . G r y w a li  tam  
m . in . J e rz y  M a tu s z k ie w ic z . 
K rz y s z to f  K o m e d a  i  Jó ze f  
M a z u rk ie w ic z .

Z e b ra ł:  Mas)

kw o ty  żadnego pożytku nie 
przynoszą.

CZAS N A W AG Ę ZŁO TA

S T Ą D  ta k  w ie le  u w a g i pośw ięca  
się u nas te m u , co w  p ra k ty c e  
e k o n o m ic z n e j u ta r ło  się n a zy w a ć  
c y k le m  in w e s ty c y jn y m . Jego nad ­
m ie rn a  d ługość b y ła  p rzez  w ie le  
la t  je d n ą  z  g łó w n y c h  p rzy c zy n  
n ie w y s ta rc z a ją c e j e fe k ty w n o ś c i n a ­
szej g o sp o d ark i. M in io n e  p ię c io le ­
cie p rzyn ios ło  w id o c zn ą  p o p raw ę . 
S k ró c e n iu  u le g ły  rze c zy w is te  c y k le  
in w e s to w a n ia , o bn iżono  też  tz w .  
c y k le  d y re k ty w n e , c z y li c y k le  
p rz y jm o w a n e  w  p la n o w a n iu  i  obo­
w ią z u ją c e  _ w y k o n a w c ó w . O s iąg n ię ­
tego postępu  n ie  m ożna je d n a k  
u zn ać  za  w y s ta rc z a ją c y . „ Z a d a n ie m  
w ie lk ie j w a g i — m ó w ił n a  V I I  
Z je ź d z ie  E d w a rd  G ie re k  — po­
zo sta je  n a d a l sk ra c a n ie  c y k l i  in ­
w e s ty c y jn y c h . ( ...)  M im o  p o z y ty w ­
n yc h  re z u lta tó w , u zy s k a n y c h  n a  
ty m  o d c in k u  w  o s ta tn ic h  la ta c h , 
d a le k o  n a m  je szc ze do w y c ze rp a n ia  
is tn ie ją c y c h  m o ż liw o ś c i” .

C y k l In w e s to w a n ia  z w y k ło  się 
d z ie lić  n a  t r z y  zasadnicze części: 
fa za  p ro je k to w a n ia  i  p rzy g o to w a ­
n ia  ro b ó t —  w ła ś c iw e  ic h  w y k o ­
n a w s tw o  —  d o chodzen ie  do p a ra ­
m e tró w  e k s p lo a ta c y jn y c h , p rz e w i­
d z ia n y c h  p ro je k te m . L u d z ie  s k ło n ­
n i do u b ie ra n ia  s w yc h  m y ś li w  
fo rm ę  p a ra d o k s ó w  m a w ia ją , że 
p ro je k to w a ć  i p rz y g o to w y w a ć  po­
w in n o  się d ługo  — b u d o w a ć  szyb­
ko . Jest w  ty m  sporo  ra c ji .  Is to t ­
n ie , p ro je k t  ro b io n y  n a  „ ła p u -e a -  
p u ” , b y le  s zy b c ie j —  b y w a  n a j­
częście j z ły m  p ro je k te m , zm u sza­
ją c y m  po tem  do w p ro w a d z a n ia  po­
p ra w e k , z w y k le  ju ż  n ie  na ry s o w ­
n ic y , a w  zac zę ty m  o b iek c ie . P od­
nosi to  ko s zty , w y d łu ż a  czas robó t.

N ie  s ięg a jąc po s fo rm u ło w a n ia  
p a ra d o k s a ln e  p o w ie m y , że p ie r w ­
szym  c z y n n ik ie m  d e c y d u ją c y m  o 
s k ró c e n iu  c y k lu  in w e s ty c y jn e g o  
je s t  s ta ra n n ie  p rze m y ś la n y  p ro je k t  
i  d obre p rzy g o to w a n ie  ro b ó t.

M O ŻN A W YM AG AĆ  W IĘCEJ

P O T E M  n a s tę p u je  sam a b u d ow a. 
Często d o w ia d u je m y  się o o b ie k ­
tac h  o d d an yc h  do  u ż y tk u  p rze d ­
te rm in o w o . N ie ra z  to  p rzysp iesze­
n ie  je s t  z a s k a k u ją c o  d u że . K r y je  
się za  ty m  n a jc zę ś c ie j rz e te ln y  w y ­
s iłe k  za łóg  b u d o w la n y c h  i  m o n ta ­
ż o w y c h ; a le  c zy  czasem  n ie  je s t  to 
ta k ż e  n a d m ie rn a  to le ra n c ja  w  u sta­
la n iu  c y k lu  n o rm a ty w n e g o  —  ta ­
k ieg o , k tó r y  s tw a rza  m o żliw o ść  
b a rd zo  znacznego  ,p rzys p ie sze nia”  
b u d ow y?  G d y b y  zaś n ie  zosta ła  w  
te n  s z tu czn y  sposób przysp ieszona, 
n ik t  b y w y k o n a w c y  złego  s łow a  
n ie  m ó g ł p o w ie d z ieć . W nios ek : 
u sta lan e  w  postaci c y k l i  d y r e k ty w ­
n y c h  za d a n ia  n ie  p o w in n y  być l i ­
b e ra ln e . Is tn ie ją  w s ze lk ie  p rzes ła n ­
k i  do w y s u w a n ia  ta k ie g o  p o stu la ­
tu . W y p o sa żen ie  naszego b u d o w ­
n ic tw a  u leg ło  b a rd zo  zn a c zn e j m o ­
d e rn iz a c ji;  w a rto ś ć ś ro d k ó w  t r w a ­
ły c h  w  ty m  d z ia le  go sp o d ark i 
w zro s ła  w  m in io n y m  p ię c io le c iu  o 
m n ie j w ię c e j t r z y  c z w a rte ;  m o żn a  
dziś od n iego  w y m a g a ć  znac zn ie  
w ię c e j n iż  jeszcze p a rę  la t  te m u .

P rze z  d łu g i czas n ie d o c e n ia n y m  
s k ła d n ik ie m  c y k lu  in w e s ty c y jn e g o  
b y ł o kre s , w  k tó ry m  n o w y  o b ie k t  
osiągał p rze w id z ia n e  p ro je k te m  
w łasności u ż y tk o w e , zw ła szc za  — 
w  o d n ies ie n iu  do o b ie k tó w  p ro ­
d u k c y jn y c h  — p la n o w a n ą  zdolność  
p ro d u k c y jn ą . O k res  ten  c ią g n ą ł się 
czasem  d łu g im i la ta m i i  choc iaż  
o b ie k t  f ig u ro w a ł w  ru b ry c e  „ p rz e ­
ka zan o  do e k s p lo a ta c ji” , p ra w d z i­
w e j p o c ie ch y  n ie  b y ło  ze ń  w ie le . 
D u żo  się w ty m  za k re s ie  z m ie n i­
ło  n a lepsze . Ś w ia d c zy  o ty m  
ch o ć b y p o ró w n a n ie  ro k u  b ie żąc e­
go z zes zły m  (d an e  n a  p ie rw szy ch  
p ięć m ie s ię c y ). Z  przyspieszone?- 
u z y s k iw a n ia  p ro je k to w a n y c h  zd o l­
ności p ro d u k c y jn y c h  o trz y m a liś m y  
w  ty m  ro k u  d o d a tk o w ą  p ro d u k c ję  
w a rto ś c i 2,7 m il ia rd a  z ł — g d y  w  
ty m  s a m y m  o kre s ie  ro k u  zeszłego  
— 1,1 m ld  z ł. Jest to  je d n a k  sal­
do — a za te m  k r y ją  się w  n im  i  
s tra ty  p ro d u k c ji w  o b ie k ta c h , k tó ­
ry c h  ro zru ch  się p rzec ią g a .

T A M , G DZIE TO M O ŻLIW E — 
M ODERNIZACJA...

N A  s k ra c a n ie  c y k l i  in w e s ty c y j­
n y c h  spo jrzeć t rz e b a  sze rze j. Ic h  
d ługość za le ży  od  ro d z a ju  p rze d ­
s ię w z ię c ia  in w e s ty c y jn e g o . B u d ow a  
n o w e j k o p a ln i z  n a tu ry  rze c zy  m u ­
si t r w a ć  d łu g o . W y m ia n y  m a szy ny

s ta re j n a  n o w ą  o  zn a c zn ie  w ię k ­
sze j w y d a jn o ś c i m ożna do ko n ać  w  
p a rę  m ie s ięc y .

N asza s tra te g ia  ro z w o jo w a  w y ­
m a g a  m . in . p o d e jm o w a n ia  w ie l ­
k ic h  in w e s ty c ji su ro w c o w y c h . Jest 
to  kon ieczność, w ysoce zre sztą  o -  
p la c a łn a  w  w a ru n k a c h  s u ro w co w o -  
e n e rg e ty c z n e j s y tu a c ji ś w ia ta . N ie ­
m n ie j.  p o w tó rz m y , c y k le  są tu  
o b ie k ty w n ie  d łu g ie .

T y m  b a rd z ie j n a le ż y  d ąży ć , b y  
ta m  g d z ie  to  m o ż liw e , p o d e jm o w a ć  
p rz e d e  w s zy s tk im  in w e s ty c je  o 
k r ó tk ic h  o kresach  w y k o n a n ia . T a ­
k im i są in w e s ty c je  m o d e rn iz a c y j­
ne. Ic h  u d z ia ł w  o g ó ln yc h  n a k ła ­
d ac h  in w e s ty c y jn y c h  n a  p rzem ys ł 
b y ł w  la ta c h  1971—75 n ie w ie lk i;  sza 
c u je  się go n a 20—30% ca ło ś c i n a ­
k ła d ó w . W  w y so c e  u p rze m y s ło w io ­
n y c h  k r a ja c h  a n a lo g ic zn y  w s k a ź n ik  
sięga n a w e t 90%. T o  ju ż  p rz y p a d e k  
s k r a jn y  a le  u w a ża  się, że w  go ­
spodarce in te n s y w n e j n ie  m oże być  
on n iżs zy  od  50%.

D la te g o  p rz y ję ty  n a  b ieżące p ię ­
c io lec ie  k ie ru n e k  in w e s to w a n ia , to 
p rze d e  w s zy s tk im  p re fe re n c je  d la  
in w e s ty c ji  m o d e rn iz a c y jn y c h . Z n ac z  
n y  w zro s t ic h  u d z ia łu  p o zw o li je ­
dnocześnie w y d a tn ie  sk ró c ić  c y k l 
in w e s to w a n ia  ze w s zy s tk im i ko ­
rz y s tn y m i d la  g o sp o d ark i i  społe­
cze ń stw a  teg o  k o n s e k w e n c ja m i.

N A  cyk l ten w yw iera  wp ływ , 
ja k  widać, w ie le czynników. 
Sięgając po nie wszystkie, bę­
dziemy uruchamiać rozliczne 
rezerwy, pozwalające na popra­
wę efektywności gospodarki in ­
westycyjnej. Pam ięta jm y: prze­
znaczamy na nią codziennie 
półto ra m ilia rda  złotych. Nic, 
co pozwala lep ie j tę ogromną 
kwotę wykorzystać, nie może 
ujść naszej uwadze.

Mirosław KO W ALEW SKI

G DZIE będzie usytuo­
wana ta dekoracyjna kom ­
pozycja — jeszcze nie w ia­
domo...

J E Ż E L I N IE  M O Ż N A  
IN A C Z E J .. .

C O D Z IE N N IE  d o je żd ża m  do p ra c y  
au to b u se m  l in i i  101. k t ó r y  k o ń c z y  
s w ó j b ieg  p rz y  u l. M a ło p o ls k ie j, 
o b o k  p l. H o łd u  P ru s k ie g o . C o d z ien ­
n ie  też  m a m  o k a z ję  ob se rw o w a ć  
lu d z i, k tó r z y  za n ic  sobie m a ją  
w y s iłk i  in n y c h  lu d z i, p ie lę g n u ją ­
cy ch  z ie le ń  w  n as zym  m ie śc ie . 
W iększość p a s aże ró w  tego  au to b u ­
su u w a ża  za stosow ne po  w y jś c iu  
z  w o zu  s k ró c ić  sob ie  d ro g ę  p rze z  
k w ie t n ik i  i  t r a w n ik i ,  b y  w  ten  
sposób do jść do sąsiedniego p rz y ­
s ta n k u  au to busow ego  l in i i  76.

K a żd a  z ty c h  osób n ie w ą tp liw ie  
o b ra z iła b y  się. g d y b y  ja  n azw ać  
w a n d a le m . S ą e le g a n c k o  p o u b ie ra ­
n i.  m a ja  się ch y b a  za lu d z i k u ltu ­
ra ln y c h . a ch o d zą  po z ie le ń c u  ja k ­
b y  to  b y ła  ła k a .

P iszę m a ją c  n a d z ie je , że „ K u ­
r ie r ”  o p u b l ik u je  m ó j lis t . M oże  
c l lu d z ie  sie zaw styd za ?  A  m oże  
trze b a  s ięgnąć po b a rd z ie j p rz e k o ­
n y w a ją c e  a rg u m e n ty , ostateczne — 
ja k im i  są m a n d a ty ?  J e że li i to  n ie  
zda eg za m in u , to  w  m y ś l p rzy s ło ­
w ia  „ m ą d r y  u s tę p u ję ...”  p ro p o n u je  
p rzen ieś ć  p rzy s ta n e k  k o ń c o w y  l in i i  
101 w  p o b liże  ko ś c id ła . N ie  m a  tam  
t ra w n ik ó w , za te m  s iłą  f a k tu  n ie  
b ęd z ie  co n iszczyć.

O  M A R N O T R A W S T W IE  społecz­
n eg o  d o b ra  p isać n ie p r z y je m n ie , a le  
o w ie le  g o rz e j o b se rw o w a ć  to  obo­
ję tn ie . O tó ż  o b o k  naszego now ego  
osied la  p rz y  u l. P o tu lic k le J . od  
w ie lu  la t  b u d u je  s ie  s tad ion  spor­
to w y . W ła ś c iw ie  „ b u d u je  s ie"  to  
n ie z b y t  w ła ś c iw e  o k re ś le n ie  — od 
d a w n a  n ie  w id a ć  tu  b u d o w n ic zy c h , 
a je d y n y m  ślad e m  b u d o w y  są po ­
ro z rz u c a n e  po c a ły m  s ta d io n ie  m a ­
te r ia ły  b u d o w la n e .

S w ego  czasu n p . posk ład a n o  na  
je d n ą  s te r te  p ły tk i  ch o d n ik o w e . L e ­
ż a ły  o b o k  b ra m y  w e jś c io w e j, dziś  
p ozosta ła  Już t y lk o  s te rta  g ru zu . 
N ie  m a tu  gospodarza , n ie  m a w y ­
k o n a w c y  b u d o w y . W szys tko  p o w o li  
n is zcze je  i  Jeżeli jeszcze dz iś  m o ż ­
n a  b y  tro c h ę  ty c h  m a te r ia łó w  z u ­
ż y tk o w a ć . to  w k ró tc e  n ie  będą się 
ju ż  do n ic zeg o  n a d a w a ć .

S zk o d a  n ie  ty lk o  b u d u lc a . S zko ­
da c z y je jś  p ra c y , k tó r a  poszła na

m a rn e . P o n a d to  s ta d io n  je s t p rz e ­
c ież  p o trz e b n y . P o d e jm u ją c  jego  
b u d o w ę  k ie ro w a n o  sie c h y b a  tą  
p o trzeb a .

A N T O N I D . 
(n a zw is k o  i  adres  
z n a n e  r e d a k c ji)

S Ą  Z A R Z Ą D Z E N IA . . .

M IE S Z K A M  u zb ie gu  u lic  M a rc i­
n a  i  C y ry la  i  M etodego  n a  O sied lu  
P ia s to w s k im . U lic e  te  o n a w ie rz c h ­
n i  z p rz y s ło w io w y c h  k o c ic h  łb ó w . 
z m asą d o łó w  i  w y b o jó w , upodo­
b a ły  sobie w s zy s tk ie  ro d z a je  po­
ja z d ó w  po czą w szy  od  m o to c y k li a 
k o ń c ząc  n a w ie lk ic h  c ię ża ro w y c h  
w o za ch . T łu k ą  sie p rz e z  c a ła  dobę  
w y w r o t k i  z a ła d o w a n e  i  puste , c iąg ­
n ik i  z p rzy c ze p a m i.

M o że  k to ś  n ie  u w ie rz y , a le  w  
d n iu  20 b m . w  godz. od  13 do 14 
p rz e je c h a ło  te d y  230 sam ochodów , 
z tego  50 p roc. c ię ż a ro w y c h  (p rz e ­
w ó z  ż w ir u ) .  N a to m ia s t od godz. 
23.15 do 23.15 103 sa m ochody .

J a k  za te m  od p oc zyw ać , ja k  p ra ­
co w ać , og ląd a ć  te le w iz je , k t ó r e j  w  
ogó le  n ie  s łyc h ać .

R o zu m ie m , że  n a n a p ra w ę  n a ­
w ie rz c h n i trz e b a  p o cze ka ć , m y ś lę  
je d n a k , iż  n a le ż a ło b y  u s ta w ić  tu  
p rz y n a jm n ie j z n a k i z a k a zu  p rz e ja z ­
du  sa m ochodów  c ię ż a ro w y c h . T y m  
b a rd z ie j, że ró w n o le g le  do u l. C y ­
r y la  i  M eto d eg o  b ie g n ie  a s fa lto w a  
d ro g a  u lic y  S taszica ła cza ca sie  z 
u l.  S c z a n ie c k ie j, a n as tę p n ie  w y lo t  
n a O b o try c k ą . W  te n  sposób ro z ła ­
d o w a n y  zo sta łb y  ru c h  sam ochodo­
w y . k t ó r y  w  te j  c h w il i  b ie gn ie  
w y łą c z n ie  u l.  C y ry la  i  M etodego

J e ż e li ju ż  m o w a  o ha łas ac h, to  
w s p o m n ę  ' o sam ochoda h . k tó r y ­
m i d o starc zan e  je s t m le k o  do n a­
szego S A M -u . Już od  5 ra n o  za ­
czy n a  sie s zu ra n ie  do  b e to n ie  
s k rz y n e k  p e łn y c h  b u te le k  z m le ­
k ie m . T y m c za s e m  g d y b y  ro z ła d o ­
w y w a n ie  o d b y w a ło  sie od s tro n y  
zap lec za  s k le p u  n ik o m u  b y  to  n ie  
p rzes zka d za ło .

T a k  w ie le  sie m ó w i o ko n ie c zn o ­
ści p rz e c iw d z ia ła n ia  h ałas om , sa 
ta k ż e  z a rzą d ze n ia  w  te i  s p ra w ie , 

■dlaczego n ie  e g z e k w u je  sie tego?
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R zeźba — m alarstwo — film

Goleniowskie plenery 
„oczkiem w głowie" mecenasów

JESTEŚMY w Goleniowi« no placu przed zabytkowym spichlerzem, 
w którym mieszczq się zbiory Muzeum Myślistwa. Dziś jednak nie 
będziemy zajmować się łowieckimi trofeami. Przyjechaliśmy tu, by 
tropić inne słody. Ślady pobytu w tym mieście adeptów sztuki, stu­
dentów warszawskiej Akademii Sztuk Pięknych. Młodzi z Wydziału 
Rzeźby sq tu na plenerze już po raz piąty, z Wydziału Malarstwa — 
po raz pierwszy. Po raz wtóry zjechali także członkowie amatorskie­
go klubu filmowego „Albatros”, dzialajqcego przy WDK w Sicze-

TRADYCYJNY PLENER trwał od 
15 czerwca do 15 lipca, przebywa­
ło na nim 26 studentów z Warsza­
wy i 12 filmowców ze Szczecina. 
Wszyscy zgodnie przyznaję, że 
mieli tu znakomite warunki do 
pracy i wypoczynku — zakwatero­
wanie w  hotelu oraz w internacie 
LO. wyżywienie w restauracji. W 
dodatku, gdy przy pracy fizycznej 
na świeżym powietrzu młodym po­
trzeba było więcej kalorii otrzy­
mywali posiłki organizowane przez 
Dom Kultury (czytaj „dobry duch” 
dyr. Zofia Małachowska).

M E C E N A S A M I tegorocznego  p le ­
n e ru , ło żą c y m i ś ro d k i na o rg a n i­
z a c ję  b y l i :  W S S  „S p o łe m ”  O d d z ia ł 
w  G o le n io w ie , O k rę g o w a  Spó ł­
d z ie ln ia  M le c za rs k a , Z a k ła d y  D rz e ­
w n e , Z a k ła d y  C h em ic zn e  o ra z  G o ­
le n io w s k ie  F a b ry k i M e b li. Z res ztą

w  te j  s p ra w ie  w a żn e  b y ły  n ie  t y l ­
ko  p ie n iąd ze , a le  tro s k a  i serce  
o k a zy w a n e  p le n e ro w y m  gościom . 
D ość p o w ie d z ieć , że p rze w o d n i­
czą cy  K o m is j i R e g io n a ln e j G o le ­
n io w s k ie g o  T o w a rz y s tw a  Spo łecz­
n o -K u ltu ra ln e g o  F ra n c is ze k  M a ła ­
ch o w s k i po św ięc ił n a w e t  s w ó j 
u r lo p  n a o p iek ę  n ad  „p le n e ro w c a -  
m i” . G ospodarze p rz y g o to w a li d la  
m ło d z ie ż y  z  W a rs z a w y  bo g aty  p ro ­
g ra m  p o b y tu . M . in . d a li im  m o ż­
ność zd o b yc ia  w ie d z y  o re g io n ie  —  
p o W ie ź li do S zc zec in a, K a m ie n ia  
P o m o rs k ieg o , M ię d z y z d ro jó w , po­
k a z a li, co godnego u w a g i. Z a g w a ­
ra n to w a li  beż re la k s o w e  w y p a d y  
do  lasu .

I  o to  p o d su m o w a n ie  p o b y tu  m ło ­
d z ie ży  a r ty s ty c z n e j w  G o le n io ­
w ie . W  to w a rz y s tw ie  m ie js c o w y c h  
w ła d z  —  i  s e k re ta rz a  K o m ite tu  
M ie js k o -G m in n e g o  P Z P R  S te fa n a  
R og als kie g o , zas tęp cy  n a c z e ln ik a  
M ia s ta  i  G m in y  K a z im ie rz a  W lr -  
k ijo w s k ie g o  o ra z  tu te jsze g o  a k ty ­
w u  k u ltu ra ln e g o  w s p ó ln e  zw ie d za ­
n ie  w y s ta w , k tó re  ud o stęp n io n e b ę­
d ą , w  c a łe j s w e j k ra s ie , spo łeczeń ­
s tw u . P isze m y „ w  c a łe j k ra s ie ” , 
b o w ie m  do k o ń c a  a u to rz y  sz lifo ­
w a li  fo rm ę  s w yc h  u tw o ró w , •  
m ie s zk a ń c y  G o le n io w a  z  ż y w y m  
za in te re s o w a n ie m  o b s e rw o w a li po­
stę py  łc h  ro b o ty .

o g l ą d a m y  13 rzeźb  n a p la cu  
p r z y  s p ic h le rz u  o ra z  29 o b razó w  w  
sa lo n ie  w y s ta w ie n n ic z y m  p rz y  b i­
b lio tec e . W s zy s tk ie  w y k o n a n e  p rzez  
stu d e n tó w  o sta tn ic h  la t  s tu d ió w

1 NAJM ŁO D SI miesz­
kańcy Goleniowa będą ob­
cować ze sztuką warszaw­
skich studentów. O tworzy  
się przed n im i bajkowy  
świat Muminków...

pod o k ie m  k o m is a rz y  p le n e ru  w y ­
d e le g o w a n y c h  p rzez  A S P  w  W a r ­
sza w ie  — w y k ła d o w c ę  W y d z ia łu

N A plenerze praca wrzała od rana do wieczora. Jan Funek 
nabrał tempa od początku...

R zeźb y  Jó ze fa  K a n d e fe ra  o ra z  W y ­
d z ia łu  M a la rs tw a  Z b ig n ię w a  K o ta . 
O b a j ko m isa rze  są z a d o w o le n i 
p rze d e  w s zy s tk im  z  p rac o w ito śc i 
sw yc h  s tu d e n tó w , po d ru g ie  — z 
w y n ik ó w  a r ty s ty o z n y c h  p le n e ru . A  
to  b a rd zo  w a żn e  — n ie  ty lk o  ze 
w zg lę d u  n a w y n ik i d y d a k ty c z n o -  
-w y c h o w a w c z e  z a ję ć  w a k a c y jn y c h .  
R zeźb y  i o b razy  są w iz y tó w k ą  
A S P , w s zys tk ie  zo s ta ją  tu  w  G o le ­
n io w ie , p rze k a za n e  w  d a rze  w y ­
m ie n io n y m  na w s tę p ie  m ecenasom . 
M a ją  u b a rw ia ć  m ia s to  i g m in ę , 
u p ięk sza ć  o toczen ie . W y p ró b o w a n a  
w s p ó łp rac a  G o le n io w a  z w a rs za w ­
ską u cze ln ią  d a je  w s p a n ia łe  w y n i­
k i :  z p e jzaże m  m ia s ta  z ro s ły  się  
rze źby  k a m e ra ln e , k tó re  dziś ju ż  
s p a ty n o w a n e  czasem , s to ją  na  
s k w e ra c h , zd ob ią  k w ie tn ik i,  c iesząc  
o czy  p rze c h o d n ió w . Z ż y l i  s ię  ta k ż e  
ze s w y m  m o n u m e n ta ln y m  „ K o p e r ­
n ik ie m ” , k tó r y  ongiś b u d z ił ty le  
w ą tp liw o ś c i, w y w o ły w a ł z a ż a rte  
d y s k u s je , s zo k u ją c  s w ą  n le tra d y -  
cyjtną fo rm ą .

TEGO ROKU niewątpliwą furo­
rę robi 6-metrowej wysokości, mo­
numentalny posąg „M atki”  (w 
drewnie) Jana Funka, studenta HI 
roku.

-  JEST trochę przestraszona, bo 
jest matką troskliwą... -  mówi o 
swej pracy utalentowany autor. 
Ni© bał się zapasów z olbrzymim 
klocem drewna, swego czasu był w 
słynnej zakopiańskiej szkole Ke­
nara.

Urocze są plenerowe rzeźby wy­
marzone dla przedszkoli: m. in. 
„Ze świata bajek”  dłuta Jolanty 
Siemianowskiej -  tegorocznej dy- 
plamantki, czy barwny „Muminek" 
Leszka Puchalskiego, Nie sposób 
pisać o wszystkich. Sprawa przy­
szłej lokalizacji jest omawiana we­
spół z autorami, wszak mają pra­
wo widzieć swe utwory w konkret­
nym tle goleniowskiego pejzażu.

Szczecińscy filmowcy pod wodzą 
Zbigniewa Wróblewskiego nakręci­
li trzy filmy: kolorowy o zabytkach 
miasta oraz czarno-białe — o Za­
kładach Chemicznych i o Okręgo­
wej Spółdzielni Mleczarskiej. Na 
razie są w obróbce, ocenimy je po 
przekazaniu organizatorom.

Nasza relacja dobiega końca. 
Jeszcze tylko w bibliotece uroczy­
stość przekazania nagród pienięż­
nych wszystkim uczestnikom plene­
ru (o ich wysokości zadecydowa­
ło specjalne artystyczne jury). 
Jeszcze tylko o zmierzchu ogni­
sko na polanie leśnej, gdzie przy 
pieczeniu kiełbasy i śpiewaniu 
piosenek bawią się wspólnie ze 
swymi młodymi gośćmi gospodarze 
Goleniowa.

Do widzenia w roku przyszłym!

Urszula POMORSKA 

Foto -  Zb. Wróblewski

W YTW Ó RN IA URZĄDZEŃ 
Chłodniczych w  Dębicy produ­
ku je  składane sztuczne lodo­
wiska, których czas montażu 
wynosi zaledwie 14 dni, a które 
mogą być zmontowane na każ­
dym boisku szkolnym, osiedlo­
wym  czy w  ośrodkach wypo­
czynkowych, na powierzchni o 
wym iarach 18X26 m. Takie lo ­
dowiska służą już mieszkańcom 
Sofii oraz zawodnikom bu łgar­
skich k lubów  sportowych, ja k  
Slavia oraz CSKA. K ilk a  takich 
lodowisk składanych pracuje 
też z powodzeniem w  Polsce.

W lecie — z myślą o zimie

Sztuczne lodowiska 
dla sportu i rekreacji

P R O D U K O W A N E  w  D ę b ic y  sztu cz  o ra z  b u d y n k u  m a s zy n o w n i. M o gą  
me lo d o w is ka , p rzezn a czo n e  d la  ce - b yć  o n e  lo k a liz o w a n e  n a  te re n a c h  
ló w  re k re a c y jn y c h  i t re n in g o -  ty m c za s o w y c h , a m in im a ln a  ilo ś ć  
w y e h , n ie  m a ją  t r w a łe j  p o d b u d o - ro b ó t z ie m n y c h  i  b u d o w la n y c h  po - 
w y  w  postac i p ły ty  że lb e to w e j w o d u je , t e  czas m o n ta żu  i  b u d o w y

je s t s to su n k o w o  k r ó tk i. O k re s  ic h  
e k s p lo a ta c ji w  w a ru n k a c h  po lsk ic h  
to  p rze d e  w s zy s tk im  m ie s iąc  lis to ­
p ad  i  m a rzec . P ły ta  lo d o w is k a  je s t  
ch ło d zo n a  so lan ką .

D o  zad a ń  za m a w ia ją c e g o  n a le ży  
Je d yn ie  w y k o n a n ie  fu n d a m e n tu  
pod ag re g a t, w y k o p ó w  d la  k o le k ­
to ró w  łą czą cy ch  ag re g at z p ły tą  
lo d o w is k a , p rzy g o to w a n ie  pod łoża  
i  za s y p a n ie  p ły ty  p ia s k ie m . W y ­
t w ó rn ia  U rz ą d z e ń  C h ło d n iczy ch  do  
s ta rc za  w s zy s tk ie  ko n ieczne e le m e n ­
t y  n a  p ły tę , ag regat A C -100 o raz  
p rze p ro w a d za  m o n taż  ca łości. Z e  
w z g lę d u  n a  b ard zo  proste  ro z w ią ­
z a n ie  te c h n ic z n e , lo d o w is k a  te  w  
zasad z ie  m o żn a  b u d ow ać  n ie m a l 
w s zęd z ie  —  p rz y  szko łach , osied­
la c h , o śro d k ac h  sp ortu  It p ,

Copyright (c) 1969 by Mario Puzo

ZESTNY
Tytuł oryginału „The Godfather”

Tłumaczył: Bronisław Z ie liński
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A le  nawet w  te j ch w i li uśm iechnął się na myśl 
o n ie j, bo była taką wspaniałą babką pod wieloma 
względami, a oprócz tego jedynym  momentem, który  
ra tow ał m u życie, by ł dzień, kiedy postanouHł sobie 
nigdy nie nienaw idzić kobiety, albo, mówiąc ściślej, 
dzień, kiedy doszedł do wniosku, że nie może pozwolić 
sobie na nienawiść do pierwszej żony, do córek, do 
swoich przyjaciółek, do d rug ie j żony i do tych dziew­
czyn, co by ły  potem, aż po Sharon Moore, która go 
odtrąciła, ażeby móc się chwalić, że nie chciała dać 
w ie lk iem u Johnny'em u Fontane.

Jeździł śpiewając z orkiestrą, a potem został gw iaz­
dorem radiowym , gwiazdorem estrad kinowych, aż 
wreszcie powiodło m u się w  film ie . A  przez cały ten 
czas ży ł tak, ja k  m u się podobało, sypiał z kobietami, 
które chciał, jednakże n igdy nie pozw olił temu 
w pływ ać na swoje życie osobiste. Potem s trac ił głowę 
dla swoje j przyszłej d rug ie j żony, Margo Ashton; zu­
pełnie zw a riow a ł na je j punkcie. D iab li w z ię li jego 
karierę, d iab li w z ię li jego głos, d iab li w z ię li jego życie 
rodzinne. I  przyszedł dzień, kiedy nie pozostało m u nic.

Rzecz w tym , że zawsze b y ł wspania łom yślny i  ucz­
ciw y. K iedy rozw iódł się z pierwszą żoną, dał je j wszy­
stko co m ia ł. Zapew nił swoim  dwom córkom  udział 
we wszystkim  co rob ił, w  każdej płycie, każdym f i l ­
mie, każdym występie w  lokalu. A kiedy by ł bogaty
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ł  sławny, nie odm awiał pierwszej żonie niczego. Po­
magał wszystkim  je j braciom i  siostrom, je j ojcu i 
matce, koleżankom ze szkoły i ich rodzicom. N igdy nie 
by ł sławą zadzierającą nosa. Śpiewał na weselach obu 
młodszych sióstr żony, czego nie znosił. N ie odmawiał 
je j n igdy niczego poza ca łkow itym  wyrzeczeniem się 
własnej indywidualności.

A  kiedy dosięgnął dna, kiedy nie mógł już dostać 
pracy w film ie , kiedy nie mógł juzt  śpiewać, kiedy 
zdradziła go druga żona, pojechał spędzić k ilka  dni 
z G inny i  córkami. Któregoś wieczora zdał się icłaści- 
w ie  na je j łaskę, ł>o czuł się tak parszywie. Owego 
dnia przesłuchał jedno ze swoich nagrań, które brzm ia­
ło  tak okropnie, że oskarżył techników dźwiękowych 
o sabotowanie p ły ty . Aż w  końcu nabrał przekonania, 
że jego głos tak  brzm i naprawdę. Rozbił negatyw p ły ­
ty  i  odm ów ił dalszego śpiewania. Było mu tak wstyd, . 
że nie zaśpiewał już dn i jednej nu ty  poza wspólnym  
występem z Ninem  na weselu Connie Corleone.

N igdy nie zapomniał w yrazu twarzy G inny, kiedy 
się dowiedziała o wszystkich jego niepowodzeniach. 
Ten w yraz po jaw ił się na je j tw a tzy  zaledwie na se­
kundę, ale to wystarczyło, by nie zapomniał go nigdy. 
B y ł to wyraz dz ik ie j, radosnej satysfakcji. B y ł to w y ­
raz, k tó ry  jedynie mógł mu nasunąć myśl, że przez 
wszystkie te la ta m iała dla niego pełną pogardy nie­
nawiść. Opanowała się zaraz i  w yraziła  mu chłodne, 
ale uprzejme współczucie. Udał, że je przyjm uje . W cią­
gu następnych paru d n i odw iedził t r ;  7  2  dziewczyn, 
które na jbardzie j po lub ił z biegiem lat, dziewczyny,
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z k tó rym i pozostał w  przyjaźn i i  czasem sypiał, jakoś 
po koleżeńsku, k tó rym  pomagał, ile  ty lko  mógł, i któ­
rym  ofia row ał równowartość setek tysięcy dolarów w  
podarunkach czy możliwościach pracy. Na tw arzy ich 
w ych w yc ił ten sam przelotny wyraz satysfakcji.

W tym  właśnie czasie zrozum iał, że musi powziąć 
jakąś decyzję. Mógł stać się podobny do bardzo w ie lu  
innych mężczyzn w Hollywood  — cieszących się po­
wodzeniem producentów, scenarzystów, reżyserów, ak­
torów, którzy z lubieżną nienawiścią po low a li na p ięk­
ne kobiety. Mógł niechętnie wykorzystać swoje w p ły ­
w y i  upom inki pieniężne, wciąż węsząc podstęp, wciąż 
przypuszczając, że kobiety zdradzą go i  opuszczą —  
te przeciwniczki, k tóre należało pokonać. A lbo też 
m ógł się wyrzec nienawiści do kobiet i nadal w nie 
wierzyć.

W iedział, że nie może pozwolić sobie na to, by ich 
nie kochać, że coś z jego ducha umrze, jeżeli nie będzie 
nadal ich kochał, bez względu na to, jakie  są zdra­
dzieckie i  n iewierne. Nieważne było, że te kobiety, k tó ­
re kochał na jbardzie j na świecie, radow ały się pota­
jemnie widząc go zmiażdżonego, upokorzonego przez 
kaprys losu; nieważne też, że były mu niew ierne w 
sposób najstraszniejszy, nie fizycznie. Nie m ia ł wybo­
ru. M usiał je akceptować. Więc kochał się z n im i 
wszystkim i, daw ał im  prezenty, u k ryw a ł ból,  ̂ja k im

go przejm ow ała ich radość z jego niepowodzeń.

(cdn)
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W 11 dnSu Olimpiady

Srebro Malinowskiego i brąz „siedem 
wzbogaciły naszą medalową kolekcją

W  16 L A T  po zwycięstwie Zdzisława K rzyszkow iaka w  Rzy 
m ie polski biegacz znów stanął sa podium  o lim p ijsk im . W 
M ontrea lu bowiem w  biegu na 3 km  z przeszkodami B ronis ław  
M a linow ski w yw a lczy ł srebrny m edal po wspania łe j walce ze 
Szwedem Andersem Gaerderudem. Plonem tego pojedynku 
by ł fantastyczny rekord świata biegacza szwedzkiego — 8.08,02. 
B ronis ław  M alinow ski ustanow ił natomiast rekord Polski — 
8 .00,11.

Z A R A Z  po  s ta rc ie  te m p o  b y ło  
o stre . M a lin o w s k i p rze z  c a ły  czas 
k o n tro lo w a ł b ie g  b ędąc n a  trz e c ie j 
—  c z w a rte j p o z y c ji. N a  p ó łm e tk u  
ob' J  on  p ro w a d ze n ie . N a ty c h m ia s t  
ru s z y li  za  n im  F in  K a n ta n e n  i  
G a e rd e ru d .

C zo łó w k a , w  k tó r e j z n a la z ł się 
*a k ż e  B a u rn g a m  szy b ko  o d e rw a ła  
się od pozostawaj s ta w k i u z y s k u ją c  
6, a p o te m  10 m e tró w  p rz e w a g i.

N a  300 m e tró w  p rze d  m e tą , p rzed  
o s ta tn im  ro w e m  z  w o d ą , S zw ed  r a i  
c i ł  się do a ta k u . M a lin o w s k i n ie  
b y ł w  s ta n ie  d o trz y m a ć  k r o k u  i  r e ­
k o rd z is ta  ś w ia ta  szy b ko  o siągnął 
k i lk u m e tro w ą  p rze w a g ę . P rz e d  P o ­
la k ie m  z n a la z ł słę ta k ż e  ro z p a c z li­
w ie  f in is z u ją c y  o s ta tk ie m  s ił za­
w o d n ik  N R D  F r a n k  B a u m g a rtl . Z a ­
n o s iło  się  n a  to, że M a lin o w s k ie m u  
p rz y p a d n ie  b rą z o w y  m e d a l. W y ­
c z e rp a n y  o s trą  w a lk ą  B & u m g a rtl 
n a  o s ta tn ie j p rzes zko d z ie  p o tk n ą ł 
s ię  i  u p a d ł na z ie m ię . N ie w ie le  
b ra k o w a ło , a  p o d o b n y  los s p o tk a łb y  
i  M a lin o w s k ie g o . B ieg a cz  p o ls k i zdo  
ła ł  je d n a k  o m in ą ć  leżącego n a  b ież  
n i k o n k u re n ta  i  w p a d ł n a  m e tę  w  
czasie —  8.09,11. A  ty m c za s e m  w i­
d o w n ia  ju ż  w iw a to w a ła  na cześć 
no w eg o  m is tr z a  o lim p ijs k ie g o  i  no ­
w e g o  re k o rd z is ty  ś w ia ta  A n d ers a  
G a e rd e ru d a .

p ijisk im  fin a ł®  400 m , r e h a b il i tu ją c  
się  w  p e łn i za n ie z b y t  u d a n y  b ieg  
ć w ie r ć f in a ło w y . T y m  ra z e m  re k o r -  
d z is tk a  ś w ia ta  n ie  cze k a ła  na f in i ­
szow e m e try , a le  ju ż  w c ze ś n ie j u -  
zy s k a ła  p rze w a g ę  n ad  p rz e c iw n ic z ­
k a m i. P rze d  m e tą  z w o ln iła ,  a m i­
m o to  p o p ra w iła  re k o rd  o lim p ijs k i  
o s iąg a jąc  czas 50,48.

Dzisiejsze 
starty Polaków

W  D W U N A S T Y M  D N IU  Ig rz y s k  
O lim p ijs k ic h  p ro g ra m  s ta rtó w  r e ­
p re z e n ta n tó w  P o ls k i p rze d s ta w ia  się 
•n as tępu jąco :

S Z E R M IE R K A

G odz. 8.00 — szpada d ru ż y n o w a  
—  c.d . e l im . (Z b ie g n ie w  M a tw ie je w ,  
M a rc e li  W ie c h , J e rz y  J a n ik o w s k i,  
L es ze k  S w o rn o w s k i).

L E K K O A T L E T Y K A
G odz. 10.00 —  tró js k o k  — e lim . 

(M ic h a ł J o a c h im o w s k l, E u g e niu sz  
B is k u p s k i, A n d rz e j S on tag ).

G odz. 10.00 —  d z ie s ią c io b ó j —  5 
k o n k u re n c ji  (R y s za rd  S k o w ro n e k , 
R y s za rd  K a tu s ).

• G odz. 15.00 —  100 m p p ł —  f in a ł  
("G rażyna R a b s z ty n ).

G odz. 15.00 — d y s k  k o b ie t  — f l  
n a ł (D a n u ta  R osani).

G odz. 16.00 —  400 m  m ę żc zy zn  —  
f in a ł  (J a n  W e rn e r ).

C o d z . 16.20 — 400 m  k o b ie t  — f i­
n a ł ( Ire n a  S ze w lń s ka )

G o d z. 16.40 —  1500 m  — e lim .  
(B ro n is ła w  M a lin o w s k i).

K A J A K A R S T W O

e limG odz. 10.00 —  k -1  1000 
(G rze g o rz  S le d z ie w s k i) .

G o d z . 11.00 —  k -2  1000 m  e lim .
(R y s za rd  T y le w s k i ,  D a n ie l W e łn a ).

G o d z . 11.30 —  c-2 1000 m  e lim .
(J e rz y  O p a ra , A n d rz e j G ro n o w ic z ).

G odz. 11.50 —  k -4  1000 m  e lim .
( H e n r y k  B u d z i cz, K a z im ie rz  G ó re c ­
k i ,  G rze g o rz  K o lta n , R y s za rd  O b o r­
s k i) .

K O K S

G odz. 13.00 i  19.00 — p ó łf in a ły
(L e s ze k  B łażyńskL , L es ze k  K o sedo- 
w s k i, K a z im ie rz  S zc zerb a , J e rz y  R y ­
b ic k i, Jan u sz  G o ę ta t) .

Z A P A S Y  — S T Y L  W O L N Y

G odz. 10.00 i  19.00 -  f f l  1 I V  ru n d a  
(W ła d y s ła w  S łe c y k , Z b ig n ie w  Z e -  
d z ie k i. H e n r y k  M a z u r , P a w e ł K u r ­
cze w s k i).

Ł U C Z N IC T W O

G odz. 10.00 —  d łu g ie  dys tanse  
( Ire n a  S zy d ło w s k a , J a d w ig a  W ile j -  
to , J a n  P o p o w ic z , W o jc ie c h  S zy -  
m a ń c z y k ).

J U D O

G odz. 14.00 — w a g a  70 k g  (M a ­
r ia n  Y a ła j) .

S IA T K Ó W K A

G odz. ?l.30 —  P o ls k a  —  J a p o n ia  
(¡pó łfinał).

J a n  W e rn e r  z a k w a lif ik o w a ł się 
do f in a łu  o lim p ijs k ie g o  w  b ie gu  na  
400 m  po  d ra m a ty c z n y m  p o je d y n k u  
z J e rz y m  P ie t r z y k ie m . L o s  s p ra w ił  
b o w ie m , że d w a j P o la c y  zn a le ź li 
się  w  je d n y m  p ó łf in a le . P ó łf in a ł  
te n  z a k o ń c z y ł się z w y c ię s tw e m  N e w  
house (U S A )  — 44,89 p rzed  F ra z ie -  
re m  (U S A ) — 45,20, Je n k in s e m  (W . 
B r y t . )  —  43,24, W e rn e re m  (P o ls k a )  
—  45,44 (re k o rd  k r a ju )  i  P ie trz y ­
k ie m  (Pols ika) —  45,65.

G ra ż y n a  R a b s z ty n  z a k w a lif ik o w a ­
ła  się do o lim p ijs k ie g o  f in a łu  w  
b ie g u  na 100 m  p p ł.  Z a ję ła  ona w  
s w y m  p ó łf in a le  2 m ie js c e  za A n i-  
s im o w ą  (Z S R R ) —  12,91. R ab s zty n  
z a d e m o n s tro w a ła  w  środ o w y ch  
p rzo d b ieg a ch  d o b rą  fo rm ę , u z y s k u ­
ją c  czas 13,02. N ie  p o w io d ło  się n a ­
to m ia s t n as zej d ru g ie j re p re z e n ta n t  
ce B o żen ie  N o w a k o w s k ie j, k tó r a  w  
sw o im  p ó łf in a le  z a ję ła  5 m ie js ce  
— 13,04 l  zosta ła  w y e lim in o w a n a  % 
w a lk i  o o lim p i js k ie  m e da le .

D e c y z ją  J u ry  d’ A p p e l z a w o d n ic z ­
k a  ra d z ie c k a  L u  bo w  K o n o n o w a  zo­
s ta ła  z d y s k w a li f ik o w a n a  w  p ó łf in a ­
ło w y m  b ie gu  n a  100 m  p p ł. k o b ie t .  
Z a w o d n ic zc e  ru m u ń s k ie j V a le r i i  
S tefanescu  J u ry  d ’A p p e l p rz y w ró ­
c iło  n a to m ia s t p ra w o  s ta r tu .

W  p ó łf in a le  doszło  b o w ie m  do 
zd e rze n ia  m ię d z y  ty m i za w o d n ic z ­
k a m i z w in y  K o n o n o w e j.

W  z w ią z k u  z ty m  o rg a n iz a to rz y  
za w o d ó w  o lim p i js k ic h  w  M o n tre a lu  
p o d ję l i  d e c y z ję  w  s p ra w ie  d o d at­
ko w eg o  ro z e g ra n ia  p ó łf in a łu  b ie gu  
n a  100 m  p p ł. k o b ie t  w  c z w a rte k  
o g o d z in ie  13.45. D e c y z ja  ta  s p o tk a ­
ła  się z p ro te s ta m i ze s tro n y  w ie lu  
e k ip  m . in . P o ls k i. O zn a cza  to  bo ­
w ie m , że  p ó łf in a ł,  w  k tó r y m  m a  
w y s tą p ić  G ra ż y n a  R a b s z ły n ó w n a  od 
b ęd z ie  się na g o d z in ę  p rzed  b ie ­
g ie m  f in a ło w y m .

30 z a w o d n ic ze k  p o d z ie lon y ch  na 
d w ie  g ru p y  s tanę ło  do e l im in a c ji  
w  rz u c ie  d y s k ie m . W śró d  n ic h  b y ła  
P o lk a  D a n u ta  R o sa n i. P ie rw s z y  rz u t  
m ia ła  sp a lo n y , a le  w  d ru g im  u z y ­
s k a ła  57,78 p rz e k ra c z a ją c  m in im u m  
k w a li f ik a c y jn e , k tó re  w y n o s iło  55

G rze g o rz  C y b u ls k i n ie  u zy s k a ł 
m in im u m - k w a li f ik a c y jn e g o  do sze­
r o k ie g o 'f in a łu  w  s k o k u  w  d a l w y ­
noszącego 7,80 m . M ia ł on  s k o k i 7,60 
7,71, 7,65 m .

P IŁ K A  R Ę C Z N A

P IĘ K N Y  sukces o d n ieś li po lscy  
p iłk a rz e  rę c z n i z d o b y w a ją c  p ie r w ­
szy w  h is to r ii te j  d y s c y p lin y  b rą ­
z o w y  m e d a l o lim p i js k i.  P o la c y  po ­
k o n a li w  środ ę w  m eczu  o trz e c ie  
m ie js ce  d ru ż y n ę  R F N  —  21:18 (11:9, 
17:17).

P o ls k a  g ra ła  w  s k ła d z ie :  A n d rz e j  
S zy m c za k  — P io t r  C ieś la , Z d z is ła w  
A n tc z a k  (2 b ra m k i) ,  Z y g f r y d  K u c h ­
ta  (2), J e rz y  K le m p e l (6), Janusz  
B rzo zo w s k i (1), R y s za rd  P rzy b y s z  
(1), J e rz y  M e lc e r  (1), A n d rz e j S o ­
k o ło w s k i, J a n  G m y re k  (2), A lf re d  
K a lu z ió s k i (6).

O K . 10 T Y S . w id z ó w  zg ro m ad zo ­
n yc h  n a ty b u n a c h  n a jw ię k s z e j h a ll 
s p o rto w e j w  M o n tre a lu  „ F o r u m ” 
b y ło  ś w ia d k a m i n ie z w y k le  d ra m a ­
tyc zne g o  p o je d y n k u  o b rą z o w y  m e­
d a l. P ro w a d ze n ie  z m ie n ia ło  słę co 
c h w ilę , a le  n ig d y  p rz e w a g a  ż a d n e j 
z  d ru ż y n  w  p ie rw s z y m  o k re s ie  g ry  
n ie  wynoiSiła w ię c e j n iż  je d e n  
p u n k t . D o p ie ro  w  k o ń c ó w c e  p ie rw ­
szej p o ło w y  P o la c y  z d o ła li o d erw ać  
się od r y w a l i  i  z a k o ń c z y li ją  d w u -  
b ra m k o w ą  p rze w a g ą .

P o  p rz e rw ie  w  p o ls k im  zespole  
n a s tą p ił m o m e n t d e k o n c e n tra c ji .  
P iłk a rz e  R F N  z d o b y li k o le jn e  t r z y  
b ra m k i i  ze s ta n u  9:11 o b ję l i  p ro ­
w a d z e n ie  12:11. C h w ila  z a ła m a n ia  
P o la k ó w  t r w a ła  je d n a k  k r ó t k o . 'N a ­
si z a w o d n ic y  w y ró w n a l i l  u z y s k a li  
p o n o w n ie  p rze w a g ę . W y n o s iła  ona  
m o m e n ta m i aż  3 b r a m k i (16:13, 
17:14) I  w y d a w a ło  się, że b rą z o w y  
m e d a l je s t  ju ż  nasz. F in is z  re p r e ­
z e n ta n tó w  R F N  b y ł je d n a k  n ie ­
z w y k le  s k u te c zn y . T r z y  b ra m k i,  z 
k tó ry c h  o s ta tn ia  z d o b y ta  p rze z  D e c -

k a rm a  p ad ła  fta 10 sek. p rze d  z a ­
k o ń c z e n ie m  re g u la m in o w e g o  czasu  
g ry , d o p ro w a d z iły  do re z u lta tu  
17:17. G d y  z a b rz m ia ła  ko ń c o w a  sy ­
re n a  t a k i  w ła ś n ie  w y n ik  u k a z a ł się 
n a ta b lic y  ś w ie t ln e j. W a lk a  zosta­
ła  p rze d łu żo n a  o d o g ry w k ę  2 ra z y  
5 m in . P o la c y  g r a l i  w  ty m  o kre s ie  
n ie z w y k le  u w a ż n ie  w  o b ro n ie , s trze  
l a l i  ty lk o  z p e w n y c h  p o z y c ji i  w  
e fe k c ie  w y g r a li  21:18.

W  M E C Z U  o z ło ty  m e d a l Z S R R  
p o k o n a ł R u m u n ię  19:15 (10:6).

A  o to  ko ń c o w a  k la s y f ik a c ja  t u r ­
n ie ju :  1. Z S R R , 2. R u m u n ia , 3. 
P o ls k a , 4. R F N , 5. Ju g o s ław ia , 6- 
W ę g ry , 7. C SR S, 8. D a n ia , 9. Ja p o ­
n ia , 10. U S A , 11. K a n a d a .

Judo

A. Adamczyk
wyeliminowany

P E C H O W O  w y s ta r to w a ł k o le jn y  
nasz ju d o k a  A d a m  A d a m c z y k  w  
w a d z e  80 kg . W  p ie rw s z e j ru n d z ie  
g ru p y  „ A ”  s p o tk a ł się  on  z B e l­
g ie m  D a n ie le m  G u ld e m o n te ro , z w y ­
c ię ż a ją c  p rze d  czasem  p rze z  rz u t.  
K o le jn y m  jego  p rz e c iw n ik ie m  b y ł  
J u g o s ło w ia n in  S la v k o  O b a do v .

O b a d o v  rz u c i ł P o la k a  n a  m a tę . 
U p a d e k  b y ł ta k  n ie szc zęś liw y , że 
A d a m c z y k  d o zn a ł b o les n e j k o n tu ­
z j i  s zy i. P ie rw s ze  o g lę d z in y  le k a r ­
s k ie  s tw ie rd z iły  k o n tu z je  m ię śn i.

Szanse w y g ra n ia  d w óch  n as tę p ­
n y c h  w a lk  p rze z  O b a do v a  o tw ie r a ­
ły  A d a m c z y k o w i d ro g ę  do  p o je ­
d y n k ó w  w  re pa sa żac h . O b a do v  sto­
c z y ł w  t rz e c ie j tu rz e  d o s k o n a ły  po­
je d y n e k  z Ja ck so n e m  (W . B r y ta ­
n ia ) ,  z a p e w n ia ją c  sobie n ie zna czn e  
zw y c ię s tw o .

O  u d z ia le  A d a m c z y k a  w  re pa sa­
ża c h  d e c y d o w a ł w ię c  p o je d y n e k  
O b a d o v  — D w o jn ik o w  (Z S R R ).

D o s k o n a ły  ju d o k a  ra d z ie c k i n ie  
d a ł żad n y c h  szans O b a d o v o w i r z u ­
c a ją c  go  na m a tę  w  1,11 m in . T a k  

•.w ięc P o la k  A d a m  A d a m c z y k  zo sta ł 
w y e lim in o w a n y  z tu rn ie ju .

Tele—retro

T@ mi
UFF! Jesteśmy już wszy­

scy solidnie zmęczeni tym  
te lew izy jnym  maratonem. 
Przez w ie le godzin ogląda­
m y codziennie na szkla­
nym  ekranie zmagania na j­
lepszych sportowców świa­
ta. Rozparci w  wygodnych 
fotelach dzięki wspaniałym  
urządzeniom w idz im y czę­
sto więcej niż kib ice zgro­
madzeni na stadionie. K a­
mery telew izyjne zaglądają 
sportowcom dosłownie w 
„zakam arki duszy” .

A  ZACZĘŁO się wszystko 
przed... 40 la ty . W łaśnie po raz 
pierwszy na Igrzyskach O lim ­
p ijsk ich  w  B erlin ie  w  1936 ro ­
ku, na arenach sportowych po­
ja w iły  się kam ery telew izyjne. 
By ło  to wówczas wydarzenie 
w ie lk ie j m iary. W 21 punktach 
m iasta oraz w  miasteczku olim  
p ijsk im  zamontowano 19-calo- 
we odb io rn ik i te lew izyjne m ar­
k i „Fernsehnstube” . Natomiast 
sam reportaż sportowy b y ł re­
alizowany przy pomocy w ie l­
kich, niczym działa kamer. 
Obliczono, że św iadkam i tej 
pierwszej transm is ji sportowej 
było ok. 160 tys. osób.

W Y D A W A Ł O  się w te d y , że ro z ­
w ó j s p o rto w y c h  tra n s m is ji to  t y l ­
k o  k w e s tia  czasu. N ie s te ty , n a j -

6ie r w  I I  w o jn a  ś w ia to w a  p rz e k re ś ­
la  w s z e lk ie  p la n y  z o rg a n izo w a n ia  

n a s tę p n e j O lim p ia d y , a n as tę p n ie  
p rze «  t r z y  e d y c je  te j  im p re z y  (L on  
d y n , H e ls in k i, M e lb o u rn e )  te le w iz ja  
n a d ra b ia ją c  je d y n ie  te c h n ic zn e  za ­
leg łośc i n ie  o d e g ra ła  p ra k ty c z n ie  
ż a d n e j ro li .  D o p ie ro  Ig rz y s k a  O lim  
p ijs k ie  w  R z y m ie  w  1960 ro k u  o r ­
g a n iz a c je  te le w iz y jn e  t ra n s m ito w a ­
ł y  z w ie lk im  ro zm a c h e m . W  E u ro ­
p ie  b y ło  w s zy s tk o  o . k .  G o rz e j z 
p rz e k a z e m  do A m e r y k i,  b o w ie m  
n ie  is tn ia ła  jeszcze „ in s ty tu c ja ”  sa­
te li tó w  ra d io k o m u n ik a c y jn y c h . A le  
i  te n  p ro b le m  ro z w ią z a n o  b a rd zo  
szy b ko . M ię d z y n a ro d o w e  e k ip y  e le k

Po spadku z I ligi

„Wilki Mors!
SPAD EK koszykarzy Pogoni 

do U  lig i stal się dla części je ­
go współautorów bodźcem do 
poszukiwania nowych „mece- 
nasów” . Osobiście nie mam  
nic przeciwko zmianom barw  
klubow ych, dającym awans 
sportowy, a nawet i  bytowy. 
Nie zawsze jednak na problem  
ten można patrzeć ty lko  w  
kontekście korzyści ja k ie  daje 
przejście do innej drużyny, s il­
n iejszej pod względem sporto­
w ym  lu b  też m ającej szersze 
m ożliwości zaspakajania po­
trzeb bytowych zawodników, 
Is tn ie ją  bowiem jeszcze m ora l­
ne aspekty tego zagadnienia: 
przywiązanie do barw k lubo­
wych, lo jalność i  honor. W ar­
tości te uznają, niestety, ty l-

3 miejsce
torowców Ogniwa

28 B M . o d b y ły  słę w  Łodrzl ogól­
n o p o ls k ie  z a w o d y  w  k o la rs tw ie  to ­
ro w y m  ju n io ró w . N a  to rz e  K S  S po­
łe m  t r iu m fo w a li  m ło d z i za w o d n ic y  
g o sp o d arzy . H e g e m o n ię  gospodarzy  
u d a ło  się  p rz e ła m a ć  t y lk o  M a rk o w i  
S z y m a n ia k o w i (O g n iw o  Szczec in ), 
k t ó r y  w y g ra ł w y śc ig  d łu g o d ys ta n so ­
w y . W  p u n k ta c ji  k lu b o w e j zw y c ię ­
ż y ło  łó d z k ie  „S p o łe m ”  p rze d  Z y r a r -  
d o w ia n k ą  1 O g n iw e m  Szczec in .

W  M E C Z U  p iłk a rs k im  o t y t u ł  m o ­
ra ln e g o  m is trza  I I  lig i , o rg a n iz o w a ­
n y m  p rze z  re d a k c ję  k a to w ic k ie g o  
„ S p o r tu ” , O d ra  (m is trz  g ru p y  p o łu ­
d n io w e j)  p rze g ra ła  z A r k ą  G d y n ia  
(m is trz  p ó łn o c y ) 2:4 <1:2).

ko n ie liczni spośród koszy­
karzy szczecińskiego zespołu. 
W krytyczne j d la  drużyny sy­
tu a c ji aż 6 je j zawodników: 
(S łom iński, Zdrodowski, Każ- 
m ierczak, Krasoń, W. Koś i  
Węckowicz) przesłało bowiem  
do k lubu pisma z prośbą o 
udzielenie im  zwolnień.

Au torzy tych podań w kom ­
plecie g ryw a li w  byłym  I- l ig o - 
w ym  zespole i  solidarnie wraz 
z in n ym i p rzyczyn ili się do je ­
go degradacji. Nawarzonego p i­
wa p ić  jednak nie chcą. Wolą 
grać gdzie indzie j, najczęściej 
w  zespołach silnie jszych. Myśl, 
by tak im  zespołem stała się po 
rocznej kwarantannie Pogoń, 
jakoś im  do g łowy nie przy­
szła. To wymagałoby bowiem  
przebrnięcia przez I i- lig o w ą  
„m łóckę” , co raczej zachęcają­
co nie brzmi. Ł a tw ie j bowiem  
pójść na gotowe do innego 
1-ligowego klubu. Gdy z ko le i 
temu pow inie się noga, spró­
bują zapewne przejść do na­
stępnego...

W  trudnych chw ilach druży­
nie pozostali w ie rn i ty lko  na j­
bardziej ru tynow an i i n a jd łu ­
żej z n ią zw iązani koszykarze: 
W aniorek, Balczewśki, Czer­
w iń sk i i  S. Koś. Zawodnicy ci 
(wespół z Jakubowskim, k tó ­
rego kontuzja wyelim inowała  
z czynnego upraw ian ia  koszy­
ków ki), s tanow ili przed la ty  
trzon drużyny, k tó ra  po raz 
pierwszy w yw alczyła dla Po­
goni awans do ekstraklasy. 
Klubow a młodzież m iała więc 
dobre p rzyk łady przywiązania  
do barw  klubowych. N iestety, 
nie wzięła ich sobie do serca, 
staw iając drużynę Pogoni w 
w yją tkow o tru d n e j sytuacji.

(3 0 )

t ro n ik ó w  p rz e s y ła ły  s y g n a ły  z cen ­
t ru m  n a rz y m s k ie  lo tn is k a , g d z ie  
zespo ły  In ż y n ie ró w  p rz e tw a rz a ły  je  
ze  s ta nd a rd u  eu ro p e js k ie g o  n a  a -  
m e ry k a ń s k i, re je s tr u ją c  to  w szyst­
k o  n a taśm ach  m a g n e ty c zn y c h . 
S z y b k ie  o d rzu to w c e  p rz e w o z iły  b ly  
s k a w ic zn ie  „ g o rą c e ”  jeszcze taś m y  
do S ta n ó w  Z je d n o c zo n y c h . B y ł to  
p ra w d z iw y  w y śc ig  z czasem , bo­
w ie m  je g o  ró żn ic a  w y n o s iła  je d y ­
n ie  7 g o d z in . W szys tko  się je d n a k  
u d a ło  i  te le w id z o w ie  b y l i  p rze k o ­
n a n i, że o g lą d a ją  tra n s m is je  „n a  
ż y w o ” .

W  k o le jn y c h  O lim p ia d a c h  (To ­
k io , M e k s y k , M o n a c h iu m ) „zagra ło **  
ju ż  w s zys tk o  i u tra p ie n ie m  d la  te ­
le w id z ó w  b y ły  je d y n ie  p o w a żn e  
ró żn ic e  czasu. C h o d z iliś m y  w ię c  w  
1968 ro k u  do p ra c y  p rosto  n p . pó  
f in a ła c h  tu rn ie ju  b o kserskiego .

Z  M O N T R E A L U  n a to m ia s t od b ie  
ra m y  część sy g n a łó w  n a ży w o , zaś 
część z zap isu . O  t y m  co zap isać, 
a co p rz e k a z a ć  bezp o ś red n io  d e c y ­
d u je  m ię d z y n a ro d o w y  szta b  o p e ra ­
c y jn y . O b ro b io n e  ju ż  re p o rta ż e  a -  
p a ra tu ra  n ad a w cza  p rze s y ła  d ro g ą  
ra d io w ą  do o d p o w ie d n ic h  s a te litó w  
k o m u n ik a c y jn y c h . P rz e k a ź n ik ie m  
do  E u ro p y  je s t s a te lita  In te ls a t  u -  
m ieszczony n a  o rb ic ie  s ta c jo n a rn e j 
nad  O cea n em  A t la n ty c k im . D z ia ła ­
ją  ta m  d w a  k a n a ły  —  m u lt ł la te r a l-  
n y  ( tra n s m is je  d la  w ie lu  k r a jó w )  
i  u n ila te ra ln y  —  z p ro g ra m a m i d la  
p oszczegó lnych  p a ń s tw . P ro g ra m y  
u n ila te ra ln e  d la  P o ls k i o d e b ra n e  l  
p rze tw o rzo n e  są w  P ra d ze , n as tęp ­
n ie  d ro g ą  k a b lo w ą  p rze s ła n e  do  
K a to w ic , a s ta m tą d  do W a rs z a w y  
za p o m o cą łą c z  ra d io w y c h . N a to ­
m ia s t p ro g ra m y  m u łt i la te ra ln e  
„ id ą ”  d rogą łą c z  ra d io w y c h  v ia  
B e r l in  do  nas ze j s to lic y .

D Z IĘ K I  p . W . M ik u ls k ie m u  ze 
S ta rg a rd u , k t ó r y  u d o s tę p n ił n a m  
sw ó j a lb u m  m o że m y  zap re zen to w a ć  
z d ję c ia  z  O lim p ia d y  w  B e r l in ie  w  
1936 ro k u .

N A  Z D J Ę C IU  g ó rn y m  po tężne k a ­
m e ry  te le w iz y jn e , d z ię k i k tó ry m  
p rze p ro w a d zo n o  p ie rw s ze  tra n s m is ­
je . Z d ję c ie  ś rod k o w e p rze d s ta w ia  
p le ja d ę  sp o rto w y ch  zn a k o m ito ś c i a 
ta m ty c h  Ig rz y s k , ze zd o b yw c ą  c z te ­
re c h  z ło ty c h  m e d a li, fe n o m e n a l­
n y m  Jesse O w ensem  n a czele  
(p ie rw s z y  od  p ra w e j) . N a to m ia s t n a  
z d ję c iu  d o ln y m , z ło ta  m e d a lis tk a  z 
B e r l in a  w  rz u c ie  d y s k ie m  — P o l­
k a  J a d w ig a  W a js ó w n a . (łus)

Szczecin najlepszy
w sportach obronnych
W  OSTROWIE W IE LKO PO L­

S K IM  odbyły się drużynowe 
m istrzostwa Polski w  sportach 
obronnych. Bardzo dobrze spi­
sał się 20-osobowy zespół Szeze 
cina, k tó ry  zgrom adził 68 p k t. 
i  w yw a lczy ł zło ty medal. Na 
podium  stanęły ponadto d ru ­
żyny Rzeszowa — 62 pkt. ! 
Tam ow a — 57 pkt.

Szczecińska ekipa w  skład 
k tó re j wchodzili zawodnicy z 
L O K  Baszta G ryfice, Regi Ło­
bez i O dry Świnoujście w  kon­
kurencjach indyw idua lnych zdo 
była 11 m edali złotych oraz 9 
srebrnych. ( j#



KURIER V  OGŁOSZENIA ❖  POKRÓTCE OGŁOSZENIA POKRÓTCE OGŁOSZENIA ■> POKRÓTCE <$• STRONA 7

CZW ARTEK, 
29 L IP C A

DZIŚ:
Olafa, M a rty  

JUTRO:
Ju lity , L ud m iły

POGODA
ZAC H M U R ZE N IE zmień 

ne, temp. do 20 st. W ia try  
um iarkowane, północno-za­
chodnie i  zachodnie.

D Z IŚ  ra n o  w  S zc zec in ie  ciś­
n ie n ie  w y n o s iło  1010,4 m il ib a -  
ra  (757,9 m m  H g ). w  c :ągu  
d n ia  n ie w ie lk i sp a d ek c iśn ie­
n ia .

R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7: W E ­
W N Ę T R Z N Y  —  U n i i  L u b e ls k ie  i:  
C H IR . —  U n i i  L u b e ls k ie  1 i  Z d u n o ­
w o ; P O Ł O Ż N IC T W O  —  P io tra  S k a r ­
g i; N E U R O L O G IA  — U n i i  L u b e l­
s k ie j;  D E R M A T O L O G IA  — A r k o ń -

P R Ż Y C IIO D N IE
D Z IE C IĘ C A  — u l. W o jc ie c h a  7 — 
g. 19—7; D O R O S Ł Y C H  — a l .  W o j­
ska P o ls k ieg o  72 — g. 19—7: N a d  
O d ra  18 — g. 15—8; S T O M A T O L O ­
G IC Z N A  — a l .  W o js k a  P o ls k ieg o  
72 — g. 20— 7.
A P T E K I
J A G IE L L O Ń S K A  16-A  (d o d a tk o w o  
o d tr u tk i i  t le n )  —  te l. 371-55; 5 L IP ­
C A  7 — te l. 443-38; M A R C IN A  1
— t e l.  22-21-09; P O D J U C H Y  — p l. 
W olno ś c i 5 — te l. 61-28-20: S T O Ł -  
C Z Y N . N a d  O d ra  20 —  te l. 23-94-22.

IN F O R M A C J E
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l. 425-25 i  
446-46 —  g. 7—21.
K O L E J O W A  —  te l. 460-23: P o c iąg i 
p rz y je ż d ż a ją c e  —  934: P o c ią g i o d - 
le żd ża ia c e  — 933.
P U N K T  IN F O R M A C J I T U R Y S T Y ­
C Z N E J  — Jednośc i N a ro d o w e j 50
—  te l. 428-32 — godz. 8— 18.

P IĄ T E K

7.50 G im n a s ty k a . 8 N o w o śc i n a u k  
i  te c h n ik i. 8.25 ..K o ;, '.-.arz A n io ł i  
B a b y ” . 9.30 K r o n ik a . 10 O lim p ia d a . 
12.20 W ia d o m o ś c i. 12.25 O lim p ia d a . 
15.05 P ro g ra m  d la  m ło d z ie ż y . 16.55 
W ia d o m o ś c i. 17 O lim p ia d a . 18.50 P o ­
zd ro w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j. 19.25 Próg  
noża pog od y , k r o n ik a . 19.55 O lim ­
p ia d a . 22 K ro n ik a .

W IA D O M O Ś C I:  15, 16, 18. 19. 23. 
15.05 L is t  z P o ls k i. 15.10 L e tn ia  
O l m p ia d a . 15.35 Z  le k k ą  m u zą  przez  
la ta . 16.06 U  p rz y ja c ió ł. 16.11 A n to ­
lo g ia  ja z z u  p o lsk ie g o . 16.30 A k t u a l­
nośc i k u l tu r a ln e .  16.3S E s tra d a  p rz y ­
ja ź n i.  16.55 H u ta  „ K a to w ic e ”  m a  
głos. 17 R a d io k u r ie r . 17.25 P a ra d a  
p o ls k ie j p io s e n k i. 18.30 T w ó rc y  p o l­
s k ie j p io s e n k i. 19.15 O rk ie s tra  P R  
i  T V  w  K a to w ic a c h . 19.50 L e tn ia  
O lim p ia d a . 22.40 M L n i-re c ita l p iosen­
k a rs k i.  23.10 K o re s p o n d e n c ja  z za ­
g ra n ic y . 23.15 K o n c e r t  życ zeń  od  
ro d a k ó w  z z a g ra n ic y . 0.11 P ro g ra m  
n o c n y  z M o n tre a lu .

K IE  C Z Y N N E

D r u ż b a  ( te l. 356-05) — „C z e rw o n a  
ró ż a ”  — g . 15.30. 18 —  w ł —
p a n o ra m ., 1. 15; „ W  k rę g u  z ła ” —  
g . 20.15 —  f r . - w ł . .  1. 18; p ią te k :  ..N a  
s a m y m  d n ie ” g . 15.30. 18. 21.15 —  
R F N -U S A . 1. 18: K O S M O S  ( te l.
355-02) —  „ N ie  m a s p ra w y ”  —  g.
9. 11.15. 13.30. 16. 18.30. 21 —  f r . .  1.
15 (c z w a rte k  i  p ią te k ) ;  B A Ł T Y K  
( te l .  733-35) —  „ O s ta tn i sk o k gangu  
O ls e n a ”  — g. 15.30. 18. 20.15 — d u ń ­
s k i. 1. 15 (c z w a r te k  i  p ią te k ) :  C O ­
L O S S E U M  ( te l.  458-18) —  „ S p o tk a ­
n ie ”  g . 9. 11.15, 13.30 — a n g „  1. 15;
.jS a n d a k o n  n r  8”  — g. 18, 18.15.

20.30 —  ja p .. 1. 18 (c z w a r te k  ł p ła ­
te k );  P O L O N IA  ( te l .  22-18-34) —
„ A u to . s k rz y p c e  l p ies K le k s ”  —  
g . 16 —  ra d ź ., p a n o ra m .;  „ Z  p o d ­
n ie s io n y m  c z o łe m ”  g. 18.15. 20.30 —  
U S A . 1. 15 (c z w a rte k  ł  p ią te k );  P IO ­
N IE R  ( te l.  475-02) — „ K o rs a rz e ”  g.
10. 17 —  p o i.;  „ P ip i w  k r a ju  T a k a  
T u k a ”  g. 11. 13, 15 — szw ed zk i;  
„ O p a d ły  liś c ie  z  d rz e w ”  g . 18. 20
—  p o i.;  „ P o ro z m a w ia jm y  o k o b ie ­
ta c h ”  g . 22 —  U S A . p a n o ra m .. 1.
16 (c z w a rte k  i  p ią te k );  D E R B Y  —  
„ D ru g a  tw a rz  O jc a  C h rzes tn e g o ”  g.
20.30 — W ł., 1. 15; O G R O D O W E  — 
„O c h  J a k i pan  sza lo n y ”  g. 20.45 — 
an g ., 1. 15; S Z M A R A G D O W E  (Z d r o ­
je )  —  „ Z  k s ię g i k r ó ló w ”  —  g . 16
—  p a n o ra m ., ra d ź .;  „ P o lic ja n c i”  g. 
18. 20 —  U S A . 1. 18; H U T N IK  (S to ł-  
c z y n ) — „ E l D o ra d o ”  g. 18 — U S A ;  
1 M A J  (Ż y d ó w c e ) —  „S a m o tn y  d e ­
t e k ty w  M c  Q ”  g . 17. 19 — U S A .  
1. 15. p a n o ra m .;  ,B A J K A  (P o lic e )  —  
„ Ś w ia t  D z ik ie g o  Z a c h o d u ”  g . 17. 
19 —  U S A , 1. 15 —  p a n o ra m .; B IA ­
Ł Y  Ż A G IE L  (T rz e b ie ż )  —  „ K r ó le w ­
n a  w  o ś le j s k ó rze ”  g. 20 — fr .;  
S Y R E N K A  (Ja s ie n ica ) „ N ie p o s k ro -  
m ie n i h a jd u c y ”  g. 18, w ę g . 1. 15; 
Z A T O K A  (N o w e  W a rp n o ) — „ S y n ”
—  g . 18 —  f r „  1. 15; R O B O T N IK  
(P y r z y c e )  —  „S u g a rla n d  e x p re s s ”
—  p a n o ra m ., U S A . 1. 15: ' W IS Ł A  
(G o le n ió w ) —  „ P o w ró t  ta je m n ic z e ­
go b lo n d y n a ”  —  f r „  1. 15; D A R  
(S ta rg a rd )  — „ S z c z e k i”  ~  U S A  — 
p a n o ra m ., 1. 15; IN A  (S ta rg a rd )  —  
„ S z c z e k i” ; G R Y F  (G ry f in o )  —  
„ O s ta tn ie  za d a n ie ” —  U S A . 1. 18;

M U Z E U M  —  S ta ro m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  P o m o rza  Z a c h o dn ieg o  X I I I — 
X V I I I  w .;  S ta re  s reb ra  ze zb io ­
r ó w  w ła s n y c h ; M a la rs tw o  p o lsk ie .
—  P o k a z  je d n e g o  o b ra zu  — te m a t
m a ry n is ty c z n y  — g. 11— 17: W A Ł Y  
C H R O B R E G O  3 -  P o ls ka  nad B a ł­
ty k ie m  p rze d  1000 la t :  P rz y ro d a  
m o rz a ; U rz ą d z e n ia  i  m e c h a n iz m y  
s ta tk ó w  m o rs k ic h : G o s po d a rka
m o rs k a  n a  P om . Z a c h . 1945— 1970; 
D a w n a  k u l tu r a  luc jow a n a P o m orzu  
Z a c h o d n im ; K u ltu r a  A f r y k i  Z a ­
c h o d n ie j;  Z  d z ie jó w  rze m io s ła  i 
m o n e ty  n a P o m o rzu  Z a c h o d n im :  
W y s ta w a  p rz y ro d n ic z a  — o ta k i:  
K u c h n ia  s ta ro p o m o rs k a  g . 11—17: 
S T A R Y  R A T U S Z  — p l. R z e p ic h y  —  
D z ie je  S zc zec in a  od X  w ie k u  do  
w spółczesnośc i; M i l i t a r ia  X I X — X X  
w ie k ;  „1945 ro k  n a P o m o rzu  Z a c h . 
w  ro d z in n y m  a lb u m ie ”  —  g . U —17; 
K L U B  „13 M U Z ”  — p l. Ż o łn ie rza
—  w y s ta w a  m a la rs tw a  R o m u ald a  
M a c ie ja  K lim c zew sic ie go : K A W  —  
w y s ta w a  p ra c  J e rze go  K u ź m iń s k ie ­
g o . W D K  Z A M E K  — V I I I  F e s tiw a l 
P o ls k ie g o  M a la rs tw a  W spółczesnego
— godz. 10 do 18:

S Z P IT A L E
C H IR .  D Z IE C IĘ C A  —  U n ii  L u b e l­
s k ie j (d y ż u r  o g ó ln y ): D Y Ż U R  O P A -

P R O G R A M  I  W IA D O M O Ś C I:  18.30. 21.30. 23.30:
^  , „  „  , , ____  , S E R W IS  R Y B A C K I:  18.25. 0.01.

i .  ik  16-10 O b ie k ty w , R a d io fe r ie . 16 M u z y k a  g rec ka .
6.30 P o lig on  (k o l.) . 16.50 T e le fe r ie .  16>10 T r z y  D lu sy  d i a u ro d y . 16.25 

O lim p ijs k ie . 18.50 P e g az  p iosen,i<i z m u s ic a li. 16.40 P rze g lą d  
19.20 D o b ra n o c , d z ie n n ik . 20.10 S tu - A k tu a ln o ś c i W y b rz e ż a . 17 D ź w ie k o -  
d lo  o lim p i js k ie  (k o l.) . 23 D z ie n n ik  w y d a n ie  m ie s ię c z n ik a  „ J a zz” ,
(k o l.) . 23.30 S tu d io  o lim p i js k ie  (k o -  17.20 P o w ieś ć  m ie s iąc a . 17.40 R a d io -  
lo r ) . la ta rn ia . 18 P ie ś n i R . S c hum anna.

18.40 „ U rz ą d z a n ie  Z ie m i” . 19 K o n -  
P R O G R A M  11 c e r ty  k la s y k ó w  n a  in s tru m e n ty  de -

_ „  . ,  , . „  te . 19.30 Ń a  w s zy s tk ic h  je z io ra c h .
16.30 S p o tk a n ie  z A le k s a n d re m  B a r -  M  u tW o r y  R . S c h u m a n n a . 20.30
d irn m . 17.50 „ N ie  do  w ia ry  . 18.10 w ie rs z e  D . C h ro ś c ie le w s k ie l. 20.40
P o ls k a  w  oczach  ś w ia ta . 18.35 R o - Sym ionie S. P ro k o fie w a . 21.45 K ro -

0 .lea r <:?yfców- ’ 9-20 D o b ra n o c . n {k a  0 i i m p i 1sica. 22.10 P ro m e n ad a .
19.30 D z ie n n ik . 20.10 „W s zy s tk o  z a  22.40 „R o sa -R o se e” . 23 „ G ra d u a lia ”  
w s zy s tk o  z d y r . J . P o ro w s k im . w  B y rd a . 23.35 Co s ły c h a ć  w  ś w ie -
21.30 Z y c ie  c o d z ie n n e”  f i lm  d o k . 23.40 U tw o r y  M . R a v e la .
22. „24 g o d z in y ” . 22.10 P rz e d  k a m e ­
ra m i g w ia zd a  —  J. L a u fe r .

P IĄ T E K

P R O G R A M  I I I
( U K F  65.96 M H z )

15.10 P o tp o u r i a ’la  p o lacca . 15.30 Se-
9.30 S tu d io  o lim p i js k ie  (k o l.) . U  zam  p o d  T r ó jk a .  15.40 N o w e  p io -  
F ilm  T V  N R D  „ L a to  i co d a le j” . se n k i  g . A d a m o . 16 R o z s z y fro w u je -  
12.40 S tu d io  o lim p i js k ie  (k o lo r ) . m y  p io s e n k i. 16.20 „ L o t” . 16.45 N asz  
16.20 R ad y . in fo rm a c je , o p in ie . 16.30 r o k  76 17.05 M u z y c z n a  poczta U K F .  
D z ie n n ik  (k o l.) . 16.40 O b ie k ty w . 17 17 40 F o to p la s ty k o n . 18 M u z y k o b ra -
-  P r  zez m a sk ę  p łe tw o n u rk a ”  (k o l.) . n łc  18.3o p o lity k a  d la  w s zys tk ic h .
17.30 S tu d io  o lim p i js k ie  (k o l.) . 19 18 45 35 a r c h iw u m  ra d z ie c k ie g o  ja z -  
D o b ra n o c , d z ie n n ik  (k o l.) . 19.55 S tu -  2U jg  43 K s ią ż k ą  ty g o d n ia . 19.35 
d io  o lim p i js k ie  (k o l.) . 23.10 D z ie ń -  o p e ra  ty g o d n ia . 20 .'.Oda do p e r ­
d í *  (k o l.) . 23.30 S tu d io  o lim p ijs k ie , k u s il .» 20.30 „ N ie d y s k re c je  T e m i-
____. d y ” . 20.40 L e tn ia  sa m b a. 21 R e m i-
P R O G R A M  i i  n is c e n c je  m u z y c z n e . 22 F a k ty  d n ia .
____ ___ 22.08 G w ia z d a  s ie d m iu  w ie czo ró w .
15.55 F ilm  „ G n ie w k o , syn  r y b a k a ” . 2215 C o w ie c zó r pow ieść . 22.45 
17 K in o  L e tn ie  „ P ig u łk i d la  A u r ę -  B lu e s y  23 C h w ila  p o e z ji . 23.05 Czas 
l i i " .  18.40 P ro g ra m  lo k a ln y . 19 D o -  r p ia v¿ú
b ra n o c . d z ie n n ik  (k o l.) . 19.55 F ilm
an g . „ S z a lo n y  t r a p e r ”  (k o l.) . 21 „24 p r o g r a m  I V
g o d z in y ”  (k o l.) . 21.20 „W en u s  1483”  / i t k i ? ea 7#
—  w id o w is k o  ro z ry w k o w o -m u z y c z -  ( U K *  68,78 m  i
n e (k o l.) . - , „

14.25 T e a t r  P R  „ B ia ła  g o rąc zką” , 
P R O G R A M  B E R L IŃ S K I 16.05 M u z y k a  p o lsk a  u b ieg łego  s tu ­

le c ia . 16.40 P A W . 17 Im p u ls y  U K F .  
15.05 F ilm  „ Z u z a n n a  i  z a c z a ro w a n y  17.35 S zc zec iń sk ie  p o p o łu d n ie . 18.25 
p ie rś c ie ń ” . 16.15 M u z y k a  d ę ta . 16.55 K o d e k s  i  k ie ro w n ic a . 18.40 R o zm o -  
W ia d o m o ś c i. 17 O lim p ia d a . 18.50 P o - w y  o f i lo z o f i i .  19 W  trosce o sło - 
z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j. 19.25 P ró g  w o  i  tre ś ć . 19.15 J. ro s y js k i. 19.30 
no za  pog od y , k r o n ik a . 19.55 O lim -  P ro g ra m  s te re o . 22.15 Z a p o m n ia n e  
p ia d a . 22 K ro n ik a . k u l tu r y .  22.35 „ G e o g ra fia  ja zzu ” .

W OJEW ÓDZKIE

PRZEDSIĘBIORSTWO K O M U N IK A C JI M IE JS K IE J 

w  Szczecinie

zatrudni mężczyzn
w  w ieku od 22 do 35 la t

w celu przyuczenia 
do zawodu kierowcy

i  uzyskania prawa jazdy kat. „D m ” , 

UPRAW N IAJĄC EG O  DO PR O W ADZENIA 

AUTOBUSÓW  K O M U N IK A C JI M IE JS K IE J

Wymagane jest:

— wykształcenie m in im um  podstawowe

—  uregulowany stosunek do służby wo jskow ej

— niekaralność

— pozytywne w y n ik i badań lekarskich 
i  psychologicznych.

Po kursie praca na terenie m iasta Szczecina i Świnoujścia 
dla osób zamieszkujących w  Św inoujściu i  okolicy. Czas 

trw an ia  kursu około 4 miesięcy.

Dla osób samotnych spoza Szczecina posiadamy kw atery 
prywatne.

Bliższych in fo rm ac ji udziela Ośrodek Szkolenia i Doskona­
lenia K adr, ul. K . Ko lum ba 86, pok. 15, tel. 426-11, wewo. 34.

M O T O C Y K L  M Z-250 T S  
2 d o d a tk o w y m  w y p os a­
ż e n ie m , s ta n  id e a ln y , na  
g w a ra n c ji  — sp rze d am . 
S ta rg a rd  S zc zec iń sk i — 
O s ied le  Z a w a d z k ie g o  
18B/15. 116-P

V O L K S W A G E N A  ty p  do
s ta w c z y  —  sp rze d a m . 
Ś w in o u jś c ie , t e l .  22-33.

113-P
S Y R E N Ę  105, ro k  p ro ­
d u k c ji  1973 —  sp rze d a m . 
D ą b ie , W a rm iń s k a  22.

12833-G
S A M O C H Ó D  F o rd  E s- 
co rt, s ta n  d o b ry  —  
sp rze d a m . U l .  P io tra  
Ś c ie g ien n eg o  7/10, po  16.

12849-G
T Y P O W Y  g a ra ż  z b la ­
ch y  fa lis te j,  o c y n k o w a -

Jeszcze pięć g ier

pozostało do zakończenia

„KO N KU R S U  JUBILEUSZOW EGO”  
SG L „G R Y F ”

Dodatkowo
możesz wygrać samochód

„F IA T  126 P”

oraz w ie le  cennych p rem ii 
pieniężnych.

y . O d p o w ia d a m  S P R Z E D A M  dom  cz te ro  ^ ¿ ^ flSp!f0ed^ ‘z T ®‘ei(>n  
1  o fe r ty  p o w a ż - p o k o jo w y  z og ro d em  i  175-716, po g odz 16

D O Ś W IA D C Z O N Y  p e d a - ne. Z d ję c ia  m ile  w id z i a -  d o m k ie m  gosp o d arc zym . S Y R E N E  103 st a'ń ^ d o V  ^ 7 * “. , ”  “ o -  S m o c za ' 1 « T T ' W 7 :
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G DY żar le je się z nie­
ba m iejska fontanna jest 
nam iastką N iagary. K to  
ma zbyt m ało czasu, by 
pojechać na plażę rozko­
szuje się chłodem w  alei 
fontann.

Fot. Z. Jodkowski

Kasujem y dwa razy

Nowe bilety 
tramwajowe
W  PIERW SZYCH dniach 

sierpnia w  sprzedaży w  kios­
kach „R uchu”  po jaw i się nowy 
wzćte b ile tu  tram wajowego. Wy 
m iaram i i  ko lorem  nie różni 
się on od dotychczas stosowa­
nych. Innow acja polega jedynie 
na wykorzystaniu obu stron 
druku. Nowy b ile t upraw nia  do 
dwukrotnego przejazdu tram w a 
jem  w  ruchu dziennym lub 
jednorazowego — nocą. Z  b ile­
tu  mogą także korzystać dwie 
osoby odbywające wspólnie po­
dróż. Dodajm y, żc stosowanie 
b ile tów  dwuprzcjazdowych poz­
w o li na zaoszczędzenie 50 proc. 
papieru przeznaczonego na 
druk. Oczywiście w  sprzedaży 
pozostaną także b ile ty  jedno- 
przejazdowe i dziesięcioprzejaz- 
dów ki. (jas)

G d z ie  a b e c a d ło  k u l t u r y ?

Z lodami w garści
PEŁNIA LATA to oczywiście sezon no lody. Co dziesiąty przecho­

dzień kroczy ulicą dzierżąc tubkę czy wafel z zimną leguminą. Utar­
ło się, że spacerowanie z lodem w garści nie jes t żadnym nie­
taktem. Kiedyś zarówno palenie papierosów jak i lizanie lodów no 
ulky, a  już tym bardziej w czyimś towarzystwie nie mieściło się 
w savoir-vivrze. Obyczaje jednak zmieniają się i nie ma n a  to ra ­
dy.

Powroty dzieci 
z kolonii UM

W Y D Z IA Ł  O ś w ia ty  i  W y c h o w a ­
n ia  U rz ę d u  M ie js k ie g o  za w ia d a m ia  
ro d z ic ó w  d z ie c i p rz e b y w a ją c y c h  n a  
I I  tu rn u s ie  n a  ko lo n ia c h  le tn ic h ,  
że p o w ro ty  n a s ta n ia  w  n a s tę p u ją ­
c y c h  te rm in a c h :  z W a rs z a w y -W o li  
—  fi s ie rp n ia  o godz. 4.37 n a d w o ­
rze c  S zc zec in  G łó w n y , z O tw o c k a  
k /W a rs z a w y  —  21 s ie rp n ia  o godz. 
5.55 na D w o rz e c  G łó w n y , z  B ie ls k a -  
B ia łe j —  3 s ie rp n ia  o godz. 14.56 
na D w o rze c  G łó w n y , z  B y s tr e j k /  
B ie ls k a  — 4 s ie rp n ia  o godz. 14.56 
n a D w o rz e c  G łó w n y , m C e k c y n a  k /  
T u c h o li —  1 s ie rp n ia  o  godz. 19 do  
S z k o ły  P o d s ta w o w e j n r  46 p rz y  u l. 
F e ic z a k a  13. z  O ls z ty n a  —  4 s ierp ­
n ia  o godz. 19 do S z k o ły  P o d s ta ­
w o w e j n r  72 p rz y  u l. L am p e g o . 
R o d zice d z ie c i p rz e b y w a ją c y c h  na  
k o lo n i i z d ro w o tn e j w  S zc zec in ie -  
Z d ro ja c h  p ro sze n i sa o o d e b ra n ie  
d z ie c i 1 s ie rp n ia  o godz. 13.

AMATORZY LODÓW zaczynają 
jednakże przesadzać. Czują się aiż 
nadto swobodnie w miejscach pu 
blicznych o czym świadczą liczne 
pozostałości na miejskich chodni­
kach, często tuż obok pojemni­
ków na odpadki. Bez żenady 
wchodzą z porcją lodów do skle­
pów, przeciskają się przez tłum 
klientów, pochylają nad nową o- 
dzieią na ladzie. Najwięcej jest 
wśród nich dzieci i młodzieży, ale 
trafiają się również dorośli, bez­
trosko chlapiący lodami na pra­
wo i lewo. Doszło do tego, że 
niemal w każdym szczecińskim 
sklepie z materiałami czy odzie­
żą wiszą karteczki z ostrzeżeniem 
-  „NIE WCHODZIĆ Z LODAMI!". 
Widać okazały się niezbędne...

Nagminnie wprost lodziarze pa­
łaszują swój deser w tramwajach 
i autobusach. Zwykle pół porcji 
topniejącej w skwarze, łub strąca-

Koloni\rm
spotkania i  filmem

J U Ż  po ra z  je d e n a s ty  w  teg o ro cz­
n y m  sezon ie w  k ln ie  ..C o losseum ' 
o d b y ło  sie c y k l ic z n e  s p o tk a n ie  m ło ­
d z ie ż y  z  f i lm e m . Im p re z a  p rz e z n a ­
czona je s t d la  m ło d z ie ż y  k o lo n i j ­
n e j p rz e b y w a ją c e j w  n as zy m  m ie ­
śc ie . „ K o lo n ijn e  s p o tk a n ia  z f i l ­
m e m ”  m a ja  n a  c e lu  za p o zn a n ie  sie 
w z a je m n e  d z ie c i z ró ż n y c h  stro n  
P o ls k i, a  je d no c ześ n ie  u ro zm a ic e n ie  
tm  p o b y tu  w  S zc zec in ie .

P rz e d  k a ż d y m  f i lm e m  m ło d z ie ż  
*  p o szc zegó lny ch  k o lo n i i  p re z e n tu ­
je  s p e c ja ln ie  p rz y g o to w a n e  p ro g ra  
m y , k tó re  sa p ó ź n ie j o ce n ian e  
n a g ra d za n e . P o n a d to  po z a k o ń c ze ­
n iu  c a łe g o  c y k lu  ro z s trz y g n ię ty  zo ­
s ta n ie  k o n k u rs  ry s u n k u  n a  te m a t  
o g lą d a n y c h  f i lm ó w . N a jle p s z e  p ra c e  
zostan ą  w y ró ż n io n e  o ra z  n a g ro d zo ­
n e u p o m in k a m i u fu n d o w a n y m i  
p rz e z  O k rę g o w e  P rze d s ię b io rs tw o  
R o zp ow sze ch n ia n ia  F ilm ó w .

K o le jn e  s p o tk a n ie  m ło d z ie ż y  
f i lm e m  o d b ęd z ie  sie w n a jb liżs za  
sobotę  o godz. 10 w  k in ie  ..C o ­
losseum ” . P re z e n to w a n y  b ed z ie  
m . In . d ra m a t p sy ch o lo g ic zn y  d la  
m ło d z ie ż y  p ro d , p o ls k ie j p t. „ T a ­
b lic z k a  m a rz e n ia ” .

Skąd się bierze 
spleśniały chleb?

D O C H O D Z Ą  nas g ło sy  C z y te ln i­
k ó w  s y g n a liz u ją c y c h , że w  n ie k tó ­
r y c h  sk le p ac h  sp o ży w c zy c h  s p rze ­
d a je  sie im  c h le b  sp le ś n ia ły , n ie  
n a d a ją c y  sie do k o n s u m p c ji . C ho ­
d z i tu  o ch le b  c ie m n y , w  o p a k o ­
w a n iu  ze s ta n io lu , w  c e n ie  1 
za  b o ch e ne k .

T r u d n o  w y m a g a ć  od ku p u ją c e g o , 
że b y  n a ty c h m ia s t po k u o n ie  Chle­
ba, zd e jm o w a ł z n ie go  s ta n io l. M a  
sie z re sztą  z a u fa n ie  do p ro d u c e n ­
ta  1 do p u n k tu  s p rze d aży . A  po­
te m  n a re k la m a c je  je s t ju ż  często  
za późno. K tó r y  z re s z tą  k ie ro w n ik  
sk le p u  p rz y z n a  sie do tego . że to  
w ła ś r • u  n ie go  n a b y to  c h le b  g ru n ­
to w n ie  sp leś n ia ły ?

T rz e b a  w ie c . ż e b y  c i w szyscy , 
k t ó r z y  p rz e c h o w u ją  w s p o m n ia n y  
g a tu n e k  c h le b a  p rz e z  d łu żs zy  czas 
w  m a g a zy n a c h , p rze d  w y ło ż e n ie m  
p ie c zy w a  n a la d ę  s p ra w d z il i — bo ­
d a j n a w y r y w k i  —  jeg-o jakość. 
S p ra w a  ta  p o w in n a  ta k ż e  zn aleźć  
sie w  c e n tru m  u w a g i p ra c o w n i­
k ó w  S a n ep id . (J O T -K A )

Mieszkańcy osiedla proponują...

Lepki wyfcub sy stać
m »v i  p a w ilo n

J A K  z rogu obfitości w  ostatn ich dniach „posypały”  się w  sprawie zwracali we Już do nas 
Szczecinie otwarcia nowych sklepów spożywczych. I  tak  w  ub. olledia^z^adSkiegT?“ '
tygodniu otw arto  paw ilon spożywczy na Osiedlu im . A. Za- n a  PO DSTAW IE obu tych 
wadzkiego. Także Police wzbogaciły się o nowy sklep spożyw- wypowiedzi pozwalamy sobie 
czy. Jest to budynek o pow ierzchni 235 m kw . Ten nowy zwrócić się do W ydzia łu Han- 
obiekt, którego inwestorem  jest WSS Społem w  Szczecinie ¿ lu j  Usług Urzędu Miejskde- 
b y ł bardzo potrzebny dynamicznie rozw ija jącem u się miastu 
przemysłowemu — najbliższem u sąsiadowi w ielkiego Szczeci­
na. Natom iast w  ub. poniedziałek Osiedle „P rzy jaźn i”  uzyska­
ło nowy, w ie lk i Supersam spożywczy. Jest to również w łas­
ność WSS-u.

W SZY STK IE  nowo otwarte nia. By ło  to m ożliwe dzięki wy
placówka są nowoczesnymi o- 
b iektam i. M ają wygodnie roz­
wiązane dla kupu jących wew­
nętrzne ciągi handlowe a także 
duże zaplecza magazynowe i 
dobre w a ru n k i socjalne. Oma­
w ia jąc otwarcie poszczególnych
placówek należy podkreślić, że Chni handlowej.

s iłko w i załóg sklepów i  adm i­
n is tra c ji k+óre pracowały przy 
tych przedsięwzięciach bez przy 
słowiowego patrzenia na zega­
rek.

T A K  W IĘ C  S zc zec in  w zb o g a c ił 
się o k i lk a s e t  m e tró w  k w a d ra to ­
w y c h  t a k  p o trz e b n e j n a m  p o w ie rz -

go w  Szczecinie, aby jeszcze 
raz przeanalizował sprawę za­
gospodarowania obiektu. W yda­
je  się, że nie ma co dążyć do 
uszczęśliwiania na siłę miesz­
kańców tego osiedla.

(Macz)

nej przez chybatonie pojazdu za­
śmieca publiczne środki, komuni­
kacji. Śmietnica!« w tramwajach 
przeznaczone są na zużyte bilety, 
a nie na resztki topniejących lodów. 
Tego jednak zdają się nie do­
strzegać liczne szczecińskie ma­
my fundujące swym pociechom 
zimny przysmak akurat na prze­
jazd tramwajem!

Rozpisaliśmy się o tej, drobnej 
w końcu sprawie. Obyczaj „lodzia­
rzy" stanowi jednak przejaw lek­
ceważenia innych ludzi, po pro­
stu -  braku kultury. Elementar­
nej kultury, którą należy wpajać 
od dzieoka, jeśli 
rosły Jan nie 
z toaletą..,

Przepisy porządkowe komunika­
cji miejskiej wyraźnie stwierdza­
ją, że zabronione jest „spożywa­
nie artykułów żywnościowych mo­
gących zabrudzić innych pasaże­
rów" w tramwaju i autobusie. Tam 
więc, gdzie zawodzi zwykłe paozu 
cie przyzwoitości, działają przepi­
sy obwarowane sankcjami. Nie 
dziwmy się więc karom, które spad 
nq na niepoprawnych, (ław)

eśli chcemy, by do- 
pomyłił fortepianu

udało się skrócić do m in im um  
„m a rtw y ”  czas ja k im  jest za­
zwyczaj okres od c h w ili prze­
kazania ob iektu  przez w yko­
nawcę inw estorow i do momen­
tu  jego pełnego zagospodarowa

Notati lk  szczeciński
A  K O N C E R T Y  m u z y k i z p ły t ,  to w a ­

rzy szą ce  e k s p o z y c ji V I I I  F e s tiw a lu  
P o ls k ieg o  M a la rs tw a  W spółczesnego  
o d b y w a ć  sie b ęd ą w  G a le r i i  S z tu ­
k i  B W A  W  Z a m k u  w  k a ż d a  środę  
i  p ią te k  w  godz. od  15 do  17 a w  
n ie d z ie le  od  godz. 10 do 12. V / n a j­
b liżs zy  p ią te k  p osłuchać m o żn a  I I I  
S o n a ty  op . 36 K a ro la  S zy m a n o w ­
sk ie g o . a w  czasie  od 1 do 7 s ie rp ­
n ia  o d tw a rz a n e  b e d z ie  „ Ś w ię to  W io  
sny”  Ig o ra  S tra w iń s k ie g o .

Ct dzież -  80 tfs. iiutelek 
wód gazowanych z Dąbia
M IE L IŚ M Y  ju ż  w  ty m  ro k u  ( i  b e -  n y m  m io d z ie  o ra z  n a p o ju  nod n a -  

d z ie m y  m ie li  je szc ze p rzy p u s zc za ł-  z w ą  „ P o lo  C o cta ' . 
n ie )  sporo d n i u p a ln y c h , w y  w o lu - • Z a ło g a  te jż e  w y tw ó r n i ( lic zą c ą  60 
ia c y c h  p ra g n ie n ie . N ie  k a ż d y  m a osób. w  w ię ks zo śc i k o b ie t )  o f ia r -  
och o te  n a lo d y  c zy  p iw o . R a tu je -  n ie  w y k o n u je  —  ja k  o  ty m  m ó w i  
m y  sie  w ie c  w o d a m i g a z o w a n y m i, k ie r .  z a k ła d u  K a z im ie rz  S z y n d la -  

re w ic z  —  s w o je  z a d a n ia . T ru d n o  
D ość zn ac zn e ilo ś c i b e z a lk o h o lo - b y ło b y  s p e c ja ln ie  kogoś tu  w y ró ż -  

w y c h  n a p o jó w  ch ło d zą c y c h , a m ia -  n ić . b o w ie m  w szyscy z d a ja  sobie  
n o w ic ie , 80 tys . b u te le k  w ód  gazo - z  teg o  s p ra w ę , że t rz e b a  lu d z io m  
w a n y ; h „ rz u c a ”  co d z ie n n ie  n a  oo m ag a ć  w  gaszeniu  d o k u c z liw e g o  
c h ło n n y  ry n e k  szc zec iń s k i W y t w ó r -  p ra g n ie n ia . S zk o d a  ty lk o , że ze 
n ia  \ .ó d  G a z o w a n y c h  W S S  ..S p o - w z g lę d u  na tru d n o ś c i w  ro z b u d o -  
łe m ”  w  D ą b iu . W  szczególności zaś ' w ie  z a k ła d u , n ie  m oże on  d a -  
w o d y  so d o w e j, b ard zo  o o s z u k iw a -  w a ć  o d b io rc o m  w ię c e j p ro d u k tu ,  
n e j o ra n ża d y , „ J a n ta ru ”  n a  s z tu c z - (J O T -K A )

U ru c h o m io n y  n a  O s ied lu  Z a w a d z ­
k ie g o  sk le p  s p o ży w czy  w ra z  z z a ­
p le c ze m  m a g a z y n o w y m  z a jm u je  o k . 
50 p ro c . p o w ie rz c h n i tego  o b ie k tu .  
R es ztę  s ta n o w i b a rd zo  d u ż y  k io s k  
„ R u c h u ”  c ra z .. . p rz e c h o w a ln ia  d z ie ­
c i. O ba te  o b ie k ty  n ie  są jeszcze  
czy n n e  i n ie  w ia d o m o  k ie d y  to  
n a s tą p i. N a to m ia s t m ie s zk a ń c y  tego  
osied la  m a ją  z u p e łn ie  o d m ie nn ą  
p ro p o zy c ję  d o ty czą cą  p rzezn a cze n ia  
tego  o b ie k tu . S k o n ta k to w a ła  się z 
n a m i p a n i Ir e n a  Ś liw iń s k a  z K o m i­
te tu  O b w o d o w e g o  n r  138 i  p o w ie ­
d z ia ła :

— J A K O  m ie szk ań c y  osied la  u -  
w a ż a m y  że  k ia s k ó w  „ R u c h u ”  m a ­
m y  ju ż  d u żo  i w  k a ż d y m  s p rze d a ­
w a n y  je s t  ten  sam  to w a r . P o  co 
n a m  w ię c  k o le jn y  k io s k ?  P rze c h o ­
w a ln ia  d la  d ziec i —  c z y li o b ie k t, 
w  k tó r y m  b ę d z ie m y  m o g li zo s ta ­
w ia ć  n as zyc h  m ilu s iń s k ic h  id ą c  po 
z a k u p y  do c e n tru m  m ia s ta  n ie  je s t  
c h y b a  w  c h w ili  o b e c n e j n a jw a ż n ie j  

'Szą s p ra w a . W y d a je  się n a m  z a ­
te m , że  oba te  o b ie k ty  m o żn a  w y ­
k o rz y s ta ć  in a c z e j. I  t a k  w  p rz y ­
s z ły m  k i s k u  „ R u c h u ”  p o w in ie n  
zn a le źć  się p u n k t  sp rze d a ży  w a ­
rz y w , k tó re g o  n am  tn  b a rd zo  b ra ­
k u je , a p rz e c h o w a ln ię  d z ie c i p ro ­
p o n u je m y  p rzezn a czy ć  n a to m ia s t na  
sk le p  z frsw. c h e m ią  g ospodarczą i 
!.00ł d ro b ia zg ó w . M y ,  m ie s zk a ń c y  
Osiedla u w a ż a m y , że  t a k ie  w ła ś n ie  
p la c ó w k i są n a m  ob ec n ie  n a jb a r ­
d z ie j p o trze b n e . N ie  ch c em y , a b y  
t»szez~ś:!w.iano nas n a w y ro s t  o b ie k  
ta t u , k tó re  ju ż  is tn ie ją  w  nas zym  
re jo rn e , lu b  —  ja k  p rze c h o w a ln ia  
d z ie c i — n ie  są n a m  t a k  b ard zo  
p o trze b n e .

S k o n ta k to w a l iś m y  się w  t e j  sp ra ­
w ie  ż  w i S .  D y r e k t o r  K o s m a c ze w -  
s k i p o w ie d z ia ł n a m :

—  J e ż e li z a p a d n ie  d e c y z ja  ab y ś ­
m y  za g o s p o d a ro w a li pozosta łe  częś­
c i teg o  p a w ilo n u , c h ę tn ie  to  u c z y ­
n im y . g d y ż  u w a ż a m y , że t a  część 
Szozo ••'na ba-d.zo p o trz e b u je  tego  
ro d z a ju  p la c ó w e k  o łą c z n e j sp rze ­
d a ży  w a rz y w , a r t .  s p o ży w czy ch  i 
c h e m ii gosp o d arc ze j. Z re s z tą  w  te j

Królestwo kobiet
Z A K Ł A D  fry z je rs k o -k o s m e ty c z n y  sza.iaca I  zad o w o lon e  w ra c a ja  do

p rz y  a l. Je dnośc i N a ro d o w e j n a le -  s ieb ie —  m ó w i d r  M a r ia .  
t y  do n a jw ię k s z y c h  i  n a j le p ie j w y -  cOŻ, sta ra  to  p ra w d a , że w y g lą d  
p o sażonych . Z a łog a  s k ła d a  sie aż b a rd zo  w p ły w a  n a nasze sa m o n o - 
z 52 p a ń , a c o d z ie n n ie  n o p ra w ia  czu c ie . A  za te m  w  p e łn y m  s łońcu  
tu  sw ą u ro d ę  o k o ło  300 k o b ie t .  M i -  p r z y j r z y jm y  się  k r y ty c z n ie  s w o je j 
m o  k a n ik u ły , m a n ic u rz y s tk i, f r y -  tw a rz y . W a k a c y jn e  m iesiące

Nie ma wakacji w salonach piękności

z je r k l  i  k o s m e ty c z k i m a ją  p e łn e  r e -  
ce ro b o ty . N ic  d z iw n e g o , słońce
bard zo  w ysusza sk ó rę  i  a b y  u t r z y -  ____ .  __
m ać m łe d y  w y g lą d , k o n ie c zn a  je s t do ’p ra c y , 
w ła ś c iw a  p ie lę g n a c ja  1 n a w ilż a n ie  -  
tw a rz y . Z re s z tą  p rz y  m o d zie  n a  
k r ó t k ie  w ło s y , w iz y t y  u f ry z je ra  
i  k o s m e ty c z k i m u szą  b y ć  częstsze.

N a jw ię k s z y m  p o w o d zen ie m  cieszą  
się m a se czk i n a w ilż a  ją ce  o ra z  w szel 
k ie  za b ie g i l ik w id u ją c e  zm a rszc zk i 
i z a p o b ie g a ją c e  ic h  tw o rz e n iu .  
S p e c ja ln y  a p a ra t  O zo -E le c tro n ic  
sk u te c zn ie  p o ję d rn ła  sk ó rę  tw a rz y  
1 s zy i. R o z w ija n a  je s t ta k ż e  k o ­
s m e ty k a  le c zn ic za . N ie  k a żd a  p a­
n i n p . w ie . że m o żn a  t r w a le  usu­
nąć zbęd n e  o w ło s ien ie . szpetne  
b ro d a w k i b ąd ź ro zsze rzo n e  n a c zy n ­
k a  k rw io n o ś n e . O c zyw iśc ie , p rz y  
tego  ty p u  p o w a żn ie js zy c h  za b ie ­
gach . n ie zb ę d n a  s ta je  sie o p in ia  le -  
k a rza -d e rm a lc ilo g a .

w rę c z  z n a k o m ita  n o ra . b y  p o zb yć  
się d e fe k tó w  u ro d y , z m ie n ić  f r y ­
z u rę  i  z u p e łn ie  o d m ie n io n a  w ró c ić  

(w y s )

P A N I  d o k to r  M a r ia  G U ńska. 
p r z y jm u je  p a c je n tk i c z te ry  ra z y  w  
tyg o d n iu .

Z d a rz a  się. że k o b ie ty  b łą dzą , n ic  
w ie d zą c , iż  d ro g a  do s p e c ja lis ty  w  
te j  d z ie d z in ie  jest ta k  k r ó t k ą  
W iększość p rz y c h o d z i. e d v  z a c z y n a ­
ją  sie p o ja w ia ć  k ło p o ty  z w ło s a m i 
i sk ó ra  g ło w y . Sa to  dosyć proste  
h is to r ie . O  w s zy s tk ic h  b a rd z ie j r a ­
d y k a ln y c h  za b ie g a c h  z a in te re s o w a ­
n e d o w ia d u ją  sie  n a jc z ę ś c ie j p rz y ­
p a d k ie m . Ś m ie s zn ie  m ó w ić , a le  bar  
d z ie j p o in fo rm o w a n e  o n as ze j tu -  

j t a j  d z ia ła ln o ś c i sa k o b ie ty  z sa- 
is ia d u ia c y c h  z n a m i k r a ió w . W c a le  
tn ie rza d k o  p rz y ie ź d ż a ja  one do nas 
l i a  2. 3 ty g o d n ie . b v  za a n lik o w a ć  
sobie w  S zc ze c in ie  k u ra c je  u p ie k -

K re fiika  w ypadkôv/
W C Z O R A J  p ó źn y m  w ie c zo re m  w  

M as ze w ie  m o to c y k l p ro w a d zo n y  
przez  P io tra  N . p o trą c ił m ie szk ań c a  
S ta rg a rd u , E ug e n iu sza  Ł . R annego , 
ze z ła m a n ą  nogą o d w ie z io n o  do  
szp ita la . W  G ry fin ie  n a u l. B o h ate ­
ró w  S ta lin g ra d u  au to b u s P K S  ze 
S zc zec in a  p o trą c ił p rzec h o d n ia , A d a ­
m a  M .,  k tó ry  w  c ię żk im  s tan ie  
zo sta ł o d w ie z io n y  do s zp ita la . N a  
t r a s ę  D ę b o s tró w —P o lic e  ro zb ił się 
o d rzew o  sa m ochód „ Ż u k ”  re je ­
s tra c ji łó d z lą t j .  K ie ro w c a  M ie c z y ­
s ław  F . dozrtał c ię żk ic h  ob raże ń .

W E  W S I B o b o lin  g m . K o łb a s k o ­
w o  u to n ą ł podczas k ą p ie li  w  s la -
w  e 39 -le tu i A n to n i B . O k o lic zno ś ci 
w y p a d k u  bad a  m ilic ja .

P A T R O L  M O  z a trz y m a ł w c z o ip j 
29-lebniego W ie s ła w a  R ., m ie s zk a ń ­
ca u l. D u b o is . W ie s ła w  R . s tan ie  
w  t ry b ie  p rzys p ie szo n ym  p rze d  są­
dem  za  uszk o d zen ie  po p ija n e m u  
i  w  snosób c h u lig a ń s k i ta k s ó w k i  
s to ją ce j n a p o s to ju . (ap )


